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NIZINY (Tieiland) Sł.i;i~illI .:-Urycgg3Q!~(~bł.zY.S~qk9~lĘ~I 
Libretto Rudc;> ifa Lothar, podług qramatu A. Guimery. . Libretto podług poematu Puszkina. 

przekład Ignacego Ziółkowskiego. Akt I w 3, akt II w 2~ ałLt III w, 2 obr111Rl90ll 
Bilety nabywać można u 'M. Kamienieckiego, Pjotr.ltowska 90 r456:-8-l. 
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Jana Niwiiiskiego. 
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Wymowny jumleusz. 
Minęło w tych dn: a..:h pięć lat od 

ogłoszenia przepisów ymczasowych z 
cinia 17 marca 1906 roku 0 związkach 
l stowarzyszeniach. 

Z tego właśnie względu należy się 
nieco zastanowić nad tym ,ubileuszem. 

Dzieje wspmnnianego powyżej pra
wa są niezwykle ciekawe. Na wiosnę 
1905 roku postanowiowo opracować 
prawo w kwestji związków zawodo· 
wych, i opracowanie go powierzono se
kretarzowi g~ói.;uego twmitetu do spraw 
fabryczr.ych, Fominow1. 

Jako słaby polityk Fomin pojął 
zbyt jednostronnie swe zadania i zasto
wał do projektu artylrnły, ochraniające 

Cyfry te dowodzą raz jeszcze, że 
najniefortunnie1szymi dla reiestracji związ
ków były lata 1906, 1907 1 1908. Mała 
stosunkowo iczba odrzuconych próśb 
o zarejestrowanie związków w ciągu 
dwucłl lat ostatnich - jak pisze „Sow. 
Słowo"-dowodzi, że robotnicy, utraciw
szy wiarę w m żhwość zezwolei1ia na 
otwarcie i\ ąit\.i-przestaii się go doma• 
gać. 

Reasumując fakty dotyczące prawa 
z dnia 17 marca 1906 roku i administra
cyjnej praktyki stosowania go, otrzyrnu
iemy vniosek że w dniu piąt erro jub1· 
leuszu można 1edynie myślet o gruza:;h 
ruchu zawodowego, który wszal<że do· 
piero stał na progu swego rozwoju. 

czej duszy wpłynęło oeywczo m 
dytorjum. 

ft-

Zebrania te przychodzą mirnowoli 
na myśl jako porównanie z ostatnlen1 
zebraniem politycznem studentów uni
wersytetu oksfordzkiego. 

Na obrady wniesiono tu rezoluc;ę 
o potrzebie autonomji dla Irland). O
tworzył dyslmsj~ w obrome tego pro
jektu minister do spraw lrlandji Birzel, 
lecz tylko z trudem 'udało si~ 1ą prze
prowadzić. Znany jest bowiem wnser
watyzm studentów eksforckich. 

Tak płyrne życie poljtyczńe w uni
\\ er::-ytec.e angielslrnn. .Umvcrsity U
Bion" wysuwa przyszłych wybitnych 
działaczy państwowych. Stanow1slw pre-

rzeczywiście związki przed samowolą S d • 
administracji, przewidujące wail~e ~traj· tu enm 
kową, zrzeszame rozmaitych stowarzy-
4zeń w związki i t. c. 

ngi lsc po lit 

zesa takiego 'w iązku jeiit zaszci:ytnieJsze 
niż w:,zelkre odtnaczenia akademickie, 
Na za JlllUjqcego to stanowisko student' a. 1Hltrzq JUZ naprzód jalW na przyszlego 
p1ezesa mimstrów. lub, conaimnieJ, mi· 
111stra. 

Projekt ten, jak się należało spo-
nziewać, uznano za nieodpowiedni i 
poddano go 11 przerób!rnm•. . 

Palmę pierwszenstwa wz1~ło w 
tern liberalne w owe czasy minister
jum Timirazjewa, które swemi uzupeł
·nieniami" i „zmianami" zniszczyło pe
wne bądź co bądż dobre strony projek
(U Fomina. 

Rada ministrów (pierwszy gabinet 
hr. Witte), pracowafa ze swej strony nie 
mnie1 usilnie nad „poprawieniem" pro
(iektu. Zaszczyciła · ' te! z kolei n_ale
zytą uwagą Rada p~nstwa, rozpatr~Ją~a 
go w styczniu 1906 roku, gdy .11kw1• 
dacja• była w_ pełnym biegu. \V. rezul
tacie wszystkich tych rpzpatrywan, uzu
,pelnień i zmian w proiel{cie p~zos_mły 
)edynie artykuły metyle ograo1cza1ące 
)le krępurące awooodę związków. ivli
mo to Jednak, reasumu1ąc rezultaty 
pierwszych pi~ciu lat istnienia projektu, 
paleiy Skow;tat.ować, że w porównaniu 
i praktyką projekt. ten gwarantował 
ldealnie swobodę związków. 

Pierwszy krok na drodze praktyki 
uczynił tu departament pOliC}I, udziela
\"C swym przedstawicielom otlnośnych 
wskazówek, jale przeprowadzić projekt 
~· życie, dale) astQp_iły „ wyjaśnienia" 
$enatu, rozmaite oltólniki, gubernatorow i naczelników miast i t. d. 

Londyn, 25 marca. 

Na ko11tynencie Europy utrwaliło 
si~ z gruntu fałszywe pojęcie o studen
tach srng1elskich. 

Typem studenta 
według tego poi~cia 
dzieniec, o dosł onale 
slmłach, w czapeczce 
głowie. 

angielskiego jest 
różowolicy mło· 
rozwiniętych mu· 
sportsmeńskiej na 

Sportsme1t ~a wołany. Prócz obo· 
w1ąz.kowych zajęć naukowych interesu1e 
si~ jedy111e wyścigami łyżwia1..,kiemi -
na wiosnę, krokietami - w lecie wyści
gdml „cross coutry" - na jesieni i 
tootballem - w zin ie polityka nie ob· 
chodzi go JaRoby wcale. 

Takie Jest µojęc1t: o studencie an· 
gielslrnn poza oor~bem AnglJi. 

I rzeczywiście studenta angielskie• 
go, prócz za 1~ć szkolnych, interesuje 
przedewszystkiem sport. Lecz sport ten 
nie wyklucza w nim wcale ~aintere:;owa
ma polityką. A co dziwniejsza, zainte
sowanie to nie jest wzbronione, lecz 
przeciwnie, popierane, gdyż na zebra
niach politycznych studentów obe~nl są, 
w charakterze honorowych gości wyżsi 
przedstawiciele admlnistraci1 uniwersy· 
teckieJ, a nawet r~ądu. 

Przypomnieć tu należy, źe umwer
sytety a11g1elskie są zup~łnie_ autono .. 
111 czne 1 wolne od wszelkteJ rnter enci1 
rządu. 

l rzeczywiście w iJ1ografJI kazUego 
prawie mmi:stnt angelsk1eJo przeczyLa~ 
llH.n na. ze IJył pri;:L.esem ZWH\zirn un1-
Wl;!r:,ylt:cl\1ego tego czy mnego uniwer
sytetu. 

l le tez tlziwnego, że związek uni
w rsyteck1, ta ściśle polityczna organi
iaqa, zaimując· s1~ rozpatrywarnem i 
krytyką al<ademickich, oraz politycznych 
instytuc;i 1 Il westJi, korzysta z ogólnego 
szacunl<U 1 poważania społeczeństwa, 
wJauzy umwersyteckieJ 1 rząci.u. I a "U
rnver ·1ty Umołl ", patrzą bowiem wszys
cy Jal\ na oby~ ateisto takultet umwersy· 
tetu, 1ak na szkołe młodych oby~ateh i 
kołyskę przyszłych działaczy panstwo
wycn. 

A jednal< niema bumów wśród ::; u
dentów angielskich. Dano im zupe nq 
swobod~ za1mowania się polltytrn, a om 
oddają st~ nauce, sportom 1 rownorzc:a· 
nie - z polityką. 

Bo ta v-łasnie swobotla ~i.ym ze 
studenta a11giels1<1ego cdowiel<a zrowno
ważonego, zaJmuiące.,i.o :stę polityką, Jal< 
każdy obywate, ::.po1w1n1e, _na równi z 
ilrnem ::,prawam1 1 bez buntow 1 rozna
m1t:tniema. 

Na zakończenie warto tu przyto
czyć krótką rozmowę b. studenta an
gielskiego, rosjanina, ze znanym profe
sorem augietskun. Anglik rozpytywał 
żywo o zyde un1wersytetów rosyjskich 
j, jako prawdziwy uczony, a przytem 
konserwatysta, oburzał sie na zaburze -
nla u111wersyt ckie. 

w sprawach, d01~mrd:t, 
mysłowoścf'•. 

cji. 

Obrtidy zjazdu 
O Z ian 

Oepa1 tame11t o icji f r)dn ós ł· /<we• 
srę o zmianie 11 :1 iforn1J urz„ n l\ó w ,JO· 
ti~l'· W bee tef! i de, • t nt ;; drv· 
dm u.,óln1"owe pr 1p nu tk1 1-P 
gubernatorom li·. f'OW J 1 i~ go 
zdania co do rodzaju n w • nojektowa· 
nego uniformu z tem. l.Jy urzędnicf 
policyjni byli łaLvo o rMmani od of1 
cerów armji i flo '.y. 

yrok 
w sprawie o zabójstwo i:{9bal{a. 

Wczoraj, o godz, 1 po \)ołu mu1 

trybunał sędziów l rzys głych ogłosił 
wyrok w sprawie o zabóJstwo sz iega 
Stanisława RybJka przez czło q i<a bojów· 
.Ki nar. Zw. robotniczego, Stanisława 
Trudnow:skiego priy wspoł dziale 1egG 
kolegi partyjnego Michała SadowsK1ego, 

Trybunałowi postawiono pi~ Jlt<tn, 
na 1<.\ore sędz10w1e znactnca w1ę!<.szościq 
głosów odpow1ed.deli odmownie. 

Pytania brzmiały: 
1) Czy Stanisław Trud low::.d wi

nien 1est, że dnia 8 sierpma w Krako· 
wie, nakłaniany przez t.-Zeci o ob~, w 
zamiarze ~ozbawiema 1 zycia Stanisła\ya 
Rybaka w sposób zdraaz1ecko podstęp, 
ny, strzelił do niego trzy razy z pisto„ 
letu browninga, wskutek czego Stani· 
sław t ybalt tycie tr cl ? 

:::iiedmiu s~dziów bd owiedziało: nie, 
pięcm: tak. 

2) Cly Stanisław ~frudnowski wi· 
U1en 1esL, ze Cl.ma 8 s1erpn1a 1910 r. w 
Kralmwie bez po.zwalenia 1 hez udowod ... 
n1one1 1wmecznośc1 obrony wobec gro, 
żą,cego niebezpie1..:zeń::1twa, uroń nosił? 

7: ni , 5: tuk. 

Rezultatem te] działalności admmi• 
stracyjne1 było zamknięcie 497 zw1ąz
l<ów, odmówio110 zare1estrowania . prze
~o 600 związkom, aresztowano 1 wy
W&no kill< :set os b. 

W chwili ogtószeuia prawa c l· w 
arai 1906 roku istniało. w państwie 

rosyjskiem 1000 - 1158 związków. 
Prośby o zare1estrowa01e podało 861 
~wi~zków, pozostałe zaś, uiezadowolo1ie 
'& przepisów 17 marca, kł·Cfpu.iących 
~wobodi: dz1ała1 ia związków - po• 
„tanowiły llłe legalizować się wcale. 

Or a.nem głównym życia polltycz
neg stud ntów w każdym uniwersyte
cie 1est .University Union" (związek u
iiiwersyteck1). 

Zw1ązel< lalu nazywają par1amentem 
st.udenckim. W dysk.us1ach biorą rów
nieź udział wybitni uczeni 1 działacze 
państwowi. 

Na zapytame 1akąby radził reform~ 
dla przerwania tych nieporządków, pro
fesor od pow1edz1ał. 

3) Czy Nu chał Sadowski winiev 
jest, ze w powyz:szym 1..zasie i miejscu, 
nie przykładając bezpośrednio rąk, an' 
współdz1ała1ąc czynrue, przez poradę1 
naucza111e, poe.hwałę 1 przez wręcze ie 
p1slo1etu brnuoinga rozmy lnie spo '0-
aował ::,tanrsława frudnowsluego, •t ty 
1uz powziął był zamiar pozoaww ua 
::ican ::>ława t<ybai<a zyc1a, o pdn e1 ia 
aynu ::,1anis1awowl fr no :sR1emu za· 
rzuconego, µ1erwszem pytaniem gł'ówuem 
op1:saue~ot 

12 ~łosów: n·e. 
4) Czy Michał Sadowski wini eh 

jest, że w zamiarze wyrządzenia pań
stwu szkody w sprawie wyma a - ra. 
w1edhwośc1, przez porad uczanl 1 
pochwałe rozmy~lme urządził i wywo
łał, że Wacław Furmańayk, słuchany 
1ako :swiadelt w dniu 12 i 13 wdeś iia 
i paździe nilca 1910 r. ptt d ądem 
karnym w Krakowie w i.prawie karnei 
Stan1sła a Trudnow idego, złożył fał· 
szywe z mania bez przysi4gi1 

z liczby 861 związków podanych do 
imejestrowania istniało w dniu 14 lipca 
a.907 roku 643 \74,7 proc.), odmówiono 
"8legalizowa ia 181 (21,8 Ptoc.~. a zam. 
~oi~o 3l 3;6 oc. xwi4zków. 

jedno z takich posiedzeń „Uniwer
s·ty Unionu•. londyńsldego poświęcone 
było np. kwestji roli języka greckiego w 
wykształceniu Hberalnem. Pod obrady 
wzic:ta była rezolucja tei treści, „ze µo
znanie kiasyków w oryginale stanowi 

- Oddajcie do rozporządzenia stu
dentów największą salę unlwe sytecką, 
gdzie w godzinach wolnych od zaJęć 
szkolnych będą mogli ile zechc'l zajmo· 
wać się polityką, a poświęcą SI~ z nie· 
bywałym zal'ałem, •• nauce. 

Z. P. 

„condfno stne qua m:m" tego „ wykształ-
cema• ·o g ówny obrońca tego po- W 1· ad omo, Cl ogo' lne 
glądu wystąpr d~ioekan falkutetu fllozv- • 
ficznęgo. 

11: nie, 1: tak. 
Wedhłg danych ~zety .s w. Sło· w,.. zamlcnu~to w ciągu pięciu lat ist• 

łlienia nowego prawa 497 związlów (w 
rokll 190ó-S3 zwtązłd, co itanowi t0,7 
proc.. w 1907-ł59 związków, cz i 32 
9roc... w 1908-101 zwicizków, czyli 20,l 
proc... w 1909-96 związków, czyli 19,3 
proc. i 1910 rokn-88 związków, co da 
~ 1,3 pr-OC„ wszystkich zamkniętycb związ
~ów). Cyby te wskazują. że najwi~j 
~;t1iązków, bo 2'12, czyb 42~7 proc. zam
'kPiQto w 1906 i 1901 roku. 

W ~h rakterze opone1Ua ystąpił O owe. szkoły. . . 
młody, 22-letni stucrent, który zbił za• w końcu b. m. st. st.t odb~dz1-e s~ 

P i Cl t e p y t a n i e g ł ó w n e: Cz) 
.M. Sadowski winien jest; i.e dnia g 
sierpnia 1910 r. w Krakowie bez pozwo
enia 1 udowodnion:ei okoliCżno$ci broń 

. iepresie ówczesne miafy poniekąd 
i "1 połttyc.my: pozbawienie robotników, 
e głównie zorgamzowanych w związki 
pacowuików handlowyc;łl, Których w 101 
~i'lz~u bylo 32,47~. możliwości agito
~ za pożąaanym l~andydatem do 
ł)umy ~ i)Omócy 'eu ramych komł• 
łetów ~sów zawodowych. 

Dnlgie Inie~ pod wzgk:dem iiczby 
~kni~cycłl związl\ÓW zaJmu1e rok 1908, 
w klół:ym zatnk ięto 101 związków, co 
,Stanowi 00,3 proc. ogólnej k•1 liczby. 

Nał iejzwiązków zamknięto w 1909 
t 10 roku. Fakt ten nie powmien bu• 

dz1ć zdziwienia, gdyż sfery robotnicze, 
Jniec~e trudnośetami, zamylrnniem 
_.i.ązków i aresztami, zadecydowały wre· 
•cie likwidecję rłlcłiu zawodowego i sa
me za~ały związki. 

Jak już zaznaczyliśmy, odmówicmo 
:?fejestrowania 600 zwi.ązków (ścisła cy
~ ó04). W roku 1906 odmówiono za
fejestrowania 104, w 1907-169, w 1908 
- lZ'l. w 1009 - 105, a w 1910 rolcu 
~9UO_~ar~ję~trowania 97 ~wiąz„ 
~"" / 

sadniczo \\<Seystlde wywody starego pro- w Petersburgu ajazd przedsta~icieli szt~ 
tesora i administratora umwersyteckiego. średnich w którym to zjezdz1e uczestm· 
l<ezołuqę odrzucooo, lecz dziekan nie czyć m~ją po większej cz~ci nauczy
czlił' sit: dot miętym, me utraciłuteż schweJ ciele. 
po ;va~1 wobec studentów. śmi~ ał' Wobec braków szkolnictwa w Rosji 
si~ szczerze i winszował studentowi try- _ szkoły ludowe bowiem dają zbyt 
umfu. mało, gimnazja są zbyt drogie, ~ ~koły 

Na innem znów zebraniu polityćz- t. zw. miejskie ~anowią ~ałośc med~ 
n~m :;;tudentów, przed pu;c1u czy sze ciu kończoną - podjęto mysi utwoazema 
laty, wyslawi<>AO na porządek dz1ecmy speCJalnych szkół czteroklasowych do 
~tj~ reformy izby lordów. których wstępowaćby megła b~z egza-

Owczesny prezes mini~trów Camp- minów młodzież po ukończemu szkół 
beU-Baunerman rozpoczął właśnie akqę początkowych. 
przeciw zbie wyzsze1. Stuaenci prosili Program tych szkół odpowiadałby 
go o otwarcie z.ebrarua 1 premier przy- 4 klasom gimnazjalnym, a po ukończe
Jtił c~tn:e t~ prośb~. ~ył . to praw· niu szkół owych wstępowałby można 
oziwae w· i e l i d z i ~ n w parła- bez egzaminów do klasy piątej gi mna
mencie uniwersyteckim. zjum, lub też uzyskiwać prawa nauczy-

Na estradzie siedział za stołem ciela poczi\tkowego. 
prezydjalnym młody student - prezes Do tych nowych szkół przyjmow~
związku studenckiego. Po obu stronach noby wszystkich bez względu na płec, 
zaś dwaj star(..y: po prawej - prezes- stan i narodowość. · 
ministrów po lewej rektor - uniwer- Duma traktuje podobno p~myst 
sytetu. Da ei znów młodzi studen~i, i utworzenia ow~ch szkół przychylnie. 
znów poważni 1 sc::dziwi dżen.telmem .- O Zjazd przemysł.•hand• 
członkowie studencl<iego komitetu zw1ą- Iowy zacżął obradować w Peters-
zlm Nego. burgu. . . . 

Campbełl·liannerman nie był wiei„ Na pierwszym pla~1e 1est przemó-
kim mówcą, lecz mówił zawsze z szczę· wienie członka Rady panstwa, Awdako• 
rze z przelwnamem, nigdy jednak 1esz· wa, referat rady zjazdów o „Lekarzach 
cze' nie mówił tak pięknie i takim za- kolejowych" oraz refer~ty pos!a _do Du· 
pałem, 1al' na tym mityngu politycz~y~u my, Zukowski~go, „Dz1ałalnosć izb pr.a
~ewów. ~Ną .... t~ iłłl~~-;~~~~~~~~~fjQ\;~f!U 

nosił? 
12 gkosów: nie. 

obec tego prze.woclłłiC~ 

tcymow1cz grosN' Y. ok.. uw 
obu oskarżonych od wmy i kary„ 

Pubłi<:zność nagrod%. k . . / 
iiwemi oklaskami i obsypała obwinło· 
nydl i ich obl"o!lce d-ra Marka saasą 
lcwiatów. 1 

Z tego powodu rząd · 
si~ prawa o wywłaszczeniu 
go, gdy tylko nastręczą 
prawie p zewidzi~e. Do~ąa:ęs. 
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rnoż11.i bęJzk potrzebne niemcom grun
ty nabyć z wotnej ręki, czy też trzeba 
s;ę be,dzie ULle.: do wywłaszczenia. 

6. St.arcie polaków z cze• 
chami. 

Przestrzeń przeznaczona na tor wy• 
nosić będzie 1200 metrów kwadrato
wych tak, że poruszać się po nim be:· 
dzie mogło równocześnie 4000 osób 

no Kościoła i wnieść odpowiedni akt do 
księgi konwertystćw. 

Co do przyłączenia wraz z rod~i
cami dzieci nieletnich, w uprzednim pro• 
tokóle rodzice winni wyjaśnić, czy był 
spisany akt urodzenia tychże dzieci i w 
cyrkule miejsldm lub gminie. 

W Orłowe1 11a Szląsku austrjackim 
odbyło się zgromadzenie polaków z pro
lestern przed w to, wałtom, dokonanym 
przez czechćw 1 rzy SiJisie ludności. W 
'lgrumadzeniu wzh:ło udział przeszło 
2,00u o:::ób. Przed domem, w którym 
'.)db) wało ~ ę zgromadzenie, zebrało się 
;6"" 1„el ' u koło 2,000 czechów, którzy 
1.1rLąćL1ii k(l11truemonstrncj~. Mi~dzy cze
._han11 a pul<.ll-Qm1 przyszło kilkakrntnie 
ju - L< rć, l rzyczem Io!. :i osób zoslało 
iia1„ _ .;yc L. 

t::.. C(. sarz u cesarza. 
\V1lhelm Il, z cesarzową Niemiec, 

księciem Joachimem 1 księżniczką Wik
torją Lu,„ą przybyli dnia 24 b. m., o 
gom:. 10 rnno na w.edeński dworzec 
północny, gdzie oczekiwał na nich ce
sarz Fra11ciszek Józef. Powitano się 
l\orci.almc. Cesarzowa N1em1ec dała po
liczek do ucałowania sędziwemu mo
t1arsze Auslrji, który to spe.łoił z całą 
serdecznością. 

Po wstępnych powitaniach, Wil
helm ll odjechał na stacJę Schoenbrunn, 
gdzie odbylo się przyięcie urzędowe. 
Margrabia t' a.1avicini, zastępca ministra 
spraw zabnrntcznych, chory na influenzę, 
nie był obecny na uroczyst0ściach. Na 
staqi Schoe11brunn odJan') honory WOi· 

slwwe, oncestra wo!skOWd wykonała 
naroaowy h}' mn 111em1eclo. 

N ... stę,i:tiC oJ:.ij monarcqow.e z ar: 
cyk::.1ćFt; ami 1 1,::.1-łLętam1 1 arcyl\S1t:żnem1 
1 k;:,1ęz.i1czKami ou.Je~n,di µowozam1 au 
zan1hu w :::ic1;ue111Jru11n, wśrou glosnycn 
okrzy1,ow pu1..>11cz110s_j, z.,,romaazont:J 
na uroazc:. 

O godz. 1 odbyło sit; śniadanie „en 
famille„. 

Dzienniki wiedel'lskie przepełnione 
są symtHltycznemi wzm1ankam1 o tej wi
zycie, prtyp1su1ąc J'l wytącznie dążno
ściom 1Jvku1owym 01..>u monarchów. Od
wiedziny te ~·ozbawione są tedy znacze
nia polily<.:znego, 1eżełl wierzyć prasie 
zainteresu w a11e1. 

~ZlZ~. ó t 1..harL1l\l1;rystyczny: naslęiJ· 

ca trouu 41„i;;1ro-węg1ers1~1ego µrzerwat 
iW'\ w1lt:~1aturę na PoJu<lniu, aby wziąć 
udział w t-'rz.y1~cm cesarza N1em1ec. 

Cesa1 t. ha11c1sztk józet obClarzył 
'ks. Joacl11ma rrusk1e60 naJwyżsLyn1 or
derem sw. ~kla11a. 

Po u w urs1~im 01J1ei...1z1e, cesarstwo 
niernte'-cy u'1Jt!Clli.ll t l\slt:Z111Ct:lHl Lu1zij 
na wys ę Kortu, 1..h.J 0 q n" Wci1e..:!~· W 
pOWlt:l!Z. illaf, aL. \..t:;,c.l;:)li.1.!., 

6. .Lacięty pojedynek. Ga
zety btr11n~1'.1c 1ozµ1su1ą się obecnie 
szeroko o pojedynku 1ak1 się odbył w 
parku za111lwwym w C11arllottenburgu 
między porucznikiem pułirn kolejowego 
a Jakimś stuae11te111 techniki. Prly usta. 
laniu warunków „ojeaynku przyjęto, że 
wymiana lol uuuywac się będz.1e tal\ 
długo cto1, 0i\I jeden z przec1wml<ów nie 
padnie trupem na m1e1scu, 

Obok toru mieścić si~ będą wspa
niałe loże, promenolr, w dalszych uDi· 
kacjach „pałacu lodowego• oprócz gar
derób, urządzono wykwintne cukiernie, 
kawiarnie oraz teatrzyk kinematograficz· 
ny na 600 osób. 

Tor 1 odowy wytwarzany sztucznie 
otwarty będzie przez cały rok. 

Roboty wstt;pne około budowy pa
łacu zimowego rozpoczną si~ z wiosną, 
a budynek zupełnie urządzony i otwar
ty zostanie z wiosną roku przyszłego. 

fl. Panika w kinematogra• 
fie. 

Z Londynu telegr.: Podczas przed• 
stawienia w teatrze kinematograficznym 
w Middielsborough powstała, wskutel< 
fałszywego alarmu, panil<.a, .przyczem 3 
osoby zginęły> a 13 odniosło rany. 

je~eli wspomniany akt był spisany, 
należy zażądać od rodziców przedsta
wienia krótkiego wyciągu (na druczku) 
dla dołączenia do ksi~gi konwertystów. 
jeżeli zaś rodzice w protokóle znajdu
Ją, że akt urodzenia, nie był spisany; 
chociaż dzieclw było ochrzczone przez 
duchowieństwo marjawickie, to ich wy-
1aśnienie trzeba sprawdzić drogą urz~
dową w cyrlrnle lul> gminie i dopiero 
po otrzymaniu odpowiedzi, że akt uro„ 
dzenia istotnie spisany nie był, spisać z 
omówieniem, że akt spisany zosta1e przy 
przyłączeniu su: rodziców dziecka do 
wyznania rzymsko-katolickiego z sekty 
marjawickieJ, wskutek tego, że według 

6. Co osztuj e okno 
koronację w Lonoynie! 

na . wyJaśniema tyclJże rodziców, ci ostatm, 
po ochrzczeniu dziecka w .kościele mar· 
1awickiin, ao spisama aktu w cyrkule 
lub gminie się nie stawłł1, i do spisywa
nego aktu urodzenia należy dołączyc 
otrzymaną odpowie<iź z cyrkułu lub 
gminy. 

Uroczystości koronacyjne, mające 
siE: odbyć w czerwcu w Londynie, ścią
gną na to miasto istny deszcz złota... 

Król i państwo wydadzą na nie 
przeszło 7 miljonów funtów szterlin
gów. 

Oprócz gości z całej Anglji i Euro
py, przybędzie do Londynu około 
100,000 amerykan, 10,000 aus.tralczy· 
ków i 8 tys. mieszK. Kanady. 

Czynsz za hotele i mieszkania do
chodzą wskutek tego do baiecznej wprost 
wysokości. 

Pewien amerykanln zapłacił za po
kój, który zajmie na 12 godzin w d_niu 
koronacji, kwotę 20,000 !<.aron. Wiele 
osób, l<tóre mają zamiar przebyć w 
Londynie cały sezon, płaciło za mie5z
kame 50,000 - 100,000 kor. 

Pew.en lord liberalny, odrzucił pro
pozycję amerykańskiego milionera, któ
ry c.hc1ał od niego na1ąć mieszka11ie na 
sześć tygodni i ofiarował mu za to 
200,00J koron. Inny właściciel do~u 
wyna1ął swą l<.amienicę na 4 tygodrue 
za 340,000 Koron. Za okno, z l\tórego 
widzieć będzie można pochód korona
cy 1ny juz ooecme płacą 6,000 koron ••. 

6. ćlatastrofa w łlowym 
Jor u. 

l-'oa,t.as pożaru fabryki celulozy w 
Nowym jornu, v l<torym doniósł tele
gram, rot.gry w a-ty się prieraża1ące sceny. 
J:fouynek 1111ał' oyć urt4dwny sc1śtt! we
uług przep1sow u 1>ezp1eczenstwie ognio
we111, pomimo to 'aly e,rm1L.11 1 o ·piętro· 
wy stan'łł w 1eJ11eJ cnw 111 w µł0mil~-
111acn. 

Dziewcz~ta z płonącemi włosami 
skakały na sieć ratunkową, która je· 
dnal<.że pod siłą spada1ącycll cial" wyr· 
wała się z rąk strażaków, skutkiem 
czego wszystkie prawie dziewczęta, szu· 
kaJqce w ten sposób ratunku, zgm~ły· 
ja1,1ś woźnica zaimprowizował sieć ra-
tunkową z derki, na luórą równie sko· 
CLyło l<tlka c.lzaewczqt. 

+ Obłęd z powodu spadku. 
Zamieszkała w Warszawie wdowa Te
ida Dębowska miała dostać po zmarłej 
matce Marjannie Dziejmowej spadek. w 
kwocie przeszło 4 tys. rb. Jak tylko 
dowiedziała się o tern, dostała silne~o 
rozstroju nerwowego, granicz~ego z 
obł~dem. 

Dnia 3 bieżł&cego miesiąca wyszła z 
domu i dotychczas niewiadomo gdzie 
s~ znajduje. + Spra•a lłr. Ronikiera. 

Unegcta} po południu pociągiem o
so9owym kolei warszawsko-wiedeńskiej 
przywieziono ze szpitala tworkowskiego, 
po trzymiesięcznem przebywaniu tam 
pod obserwacją, Bohdana łlr. Ronikiera. 
Hr. Ronikiera przewieliono w wagonie 
osobowym trzeciej klasy pod sUną es
kmt'ł straży wii:ziennej. 

r'o przybyciu do War.szawy wu~zma 
prz.eprowadl:OllO do kancelarji żandar
merJ1 lmleJowej, a st!łd karetką przewie
ziono do wi~zienia na Pawiaku. 

+ Straszn~ wypadek zda
rzył się w nocy z piątku na sobot-= w 
Jędrzejowie. _ 

W szkole prywatnej dw&iklasowei 
Marjana Kupskiego, w internacie, napa
lono w piecu i zasuni~to zawcześnie szy
ber. Wszyscy uczniowie, w li~bie 6-iu, 
zatruci zostali czadem. Gdy służąca we
szka rano po obuwie, spostrzegła to i 
zaalarmowała właściciela szkoły; Posła
no natychmiast po lekarza, któremaa po 
długich trudach udało się uratować 2 
młodzieńców, 4 zaś umarli. 

Przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów. 

wyższą cen~. dają dogodniejsze ki 
i zakontraktowały już znacziłe tnmspor· 
ty na r. b. P~widziany je$t równiet 
znaczny wywóz ziemniaków do Francji. 
Przedsiębiorstwa górnicze starają siQ o 
powiększenie produktji kopalń, ge.Yż 
wywóz węgła w roku bieżącym będzie 
o 6 - 6 proc. wyższy, niż w roku ze
szłym. Norma wywozu .zboża, l.n1dy ·1 
drzewa pozostanie bez zmian)ł-

ftlm.1$ A. 
= (n) lnformaoje dla ko• 

operatyw. Zgodnie z uch ~ po. 
wziQtą na naradzie przedstawicieli. -sto
warzyszeń µożyczkowo•oszczędi'ióścio
wych w okręgu łódzkim, ~ ~y ni~h 
wszystkich pootwierane biura łniorma
cy}lle, a to w tym celu, aby uipobiedz 
kredytowania s.iQ jednej osoby lub firmy 
w kilku nał'az stowarz::szenrach, oraz 
dla umożliwienia zarządom wiaaOmości, 
o uzdolnieniu kredytowem osób. · 
pragnących otrzymać poi1~ 

= \r) O wakacje w obada· 
racb. 1\Afnisterjum oiw1aty zawiado
miło kuratora warsz. okręgu naukowe
go, że nie należy zmuszać włal.cideU 
chederów żydowskich do mz~ w 
tydl szko.hw;łl wakacji letnich. 

= (n) Nie zatwierdzcm ~a. 
łat,. Łódzka dyrekcja kowa 
zwróciła prezydentowi miasta etaty 
szkół izraelickich bez kh zatwierdzenia, 
z powodu, że jednemu z ~.cieli 
podniesiono pemk do 1000 rubłł. o ... 
zbawiając go jednecz-eśuie na · mu 
fundusz.u na lokal i opał. EtatY-. !.ID'ają 
był przerobi one. 

==- (r) Oła młodzi~ Tuw. 
• Wiedza" urządza we "Zwartek a 30 
o. m. w teatrze • 0ct:on• (P~~tcl ur. 2) 
przedstawienie z objaśnieałem ob.cazów 
treści naukowej i pouczającej. Pi,OCZlltek 
punktualnie o godz. 4 po poł. Wejście 
na parter dla młodzieży !rop. 5.. · bąl· 
kon kop. 10, dla dorosłych kQpw · 

= (r) Ze tow. maj ow 
fabryoznyob. W iOOOtę, ~ l-gc 
kwietnia, w lokalu wiasnym ( RY
nek nr. 6r} C>dbf:dzje Bi4 mtes~ ·po-
siedzenie zarz""1 z; wsp · '". 
ków Stow. majstrów lablymiy;dl gub. 
piotrkowskiej. Na · pos · . ·tmn p. 
Stanisław Mai-Majewiki WJiłos.i bardzo 
interesujący odc.iyt o • Wiel · • paemy
śle". Pocz4\tek o go<k. 8 wiea~ 

= (r) Ze Słow. zaw. ktloh• 
miatrzow. Na zeb:aniu, ~tern 
wczoraj, było obecll)lch 4.l osób. sie· 
dzenie zagaił p. M.. Baw~rski, kiłQ(ego 
następnie popi oszono na p,rze.woaó!aca
cego. 

P. M. Bawarski omajmU zebranym, 
że patenty na tytuł majstra kuch ·strza 
w .liczbie 10 są już ołrzymane cechu 
kuchmistrzów w Warszawie. zymalt 
je pp.: M. tlawarSKi 1 W. Bawatiki, A. 
Zabrocki, I. Kalinowski, L. Rżaoet, t::. 
Zakrzewski, W. Czarnecki, A. Tłliqcki, 
F. Kaczmarek. J. jakubowski. 

Krwawy pOjt:uy111;K zalwńct.ył si~ 
ciężk1em zrarneniem t1::ch111ka. l-'rzeci
wmk iego me zadowo11ł ~.ę Jednak ten_1, 
łż techrnl< padł ua Ziemię oroczqc 1<rw1q 
lecz stm:Lł JUZ do 1eząi;ego 11a z1em1. 
Prawdopodobnie byłby g\.' µozbaw1ł ży
cia, gay l>y utt! !>eku11aam.1, Którzy poła· 
tyli l\lb zw1erz.~cemu poJedynKow1. 
Przycz_y1 ą f--''Jtuy11t<.U, 1ak zwy1.1c:, Dyła 
kooietci. 

Niestety, derka raz.darła się na pół, 
a dziewczęta, runąwszy na bruk, ponio· 
sły śmierć. Właściciel fabryka znajdował 
się w chwili wybuchu ognia na najwyż
szym piętrze, na które wybiegły także 
jego córl<i z guwernantką. Wszyscy zdo· 
tali się wydostać na dach budynku, 
stamtąd zaś przeszli na sąsiedni dach i 
w ten sposób uratowali si~ od śmierci. 
Później w jedoem z okien ujrzano męż
czyznę i kobietę. Oboje ucałowali się, a 

- Dziś, w środę, dnia 29 marca, 
odbędzie sit: w teatrze popularnym 
dwudzieste czwarte z rzędu przed• 
stawienie dla naszych pre• 
numeratorow. 

I obecnie WC We Stoi &la przuuko• 
c.U1e do podji:;cia swrail u odn~nych 
władz w celu założenia cechu kudlmi
Strzów w m • .t.o<W. Obecn.i jed~ośni~ 
upoważniU p. Mar1ana lia.warskiego, aq) · 
tenże poczynił starania ceiem zał.oiemG. 
tego cecbu w Łodzi. 

= (r) Z.e Stow. akusze.ek. 
Oma 30 marca r. b., o godz. 8 wieczo
rem. w lokalu Stow. akuszerek (Pasaż 
~ułca nr. 1) odbqdzie się odcz1( d-ra 
Gołdmana, na temat .Zapaleałe wyrost- ' 
ka robaczkowego i ciąża. b;, Szpil~a w sercu. 

I rag1(.zny wypad1:1\ zdarzył się o-
11egda1 w szkolt: w Wiener-Neustadt. 
Przed rozpoczęciem nauki zasłabła nagle 
we czwartek jedna z uczennic niższej 
klasy ośmioletu1a Magdalena Berner. 
Przt: raZOllt.. koleżanki zwróciły się po 
pomoc do 11a uc;zyc1ela, posłano po le• 
l<arza, w.)• l: · c: ~ -~ nak zabit>gi okazały 
bezsl• ul1. 1 zu,. 

\\' \c 111 .cuuwaio110, 1ż na bluzce u
czenrncy "'·'dnieje głów ka szpilki. W>· 
c1ągmętu 11ezwłocznie szp1ikę f. ciała · 
okaza~o :::.ię, że tkwiła ona w sen.u 
dz1e \HZ) ny na lulka cem.ym ~łc:
boko. Orn:wczynl\a zmi;lrła mebawem 
na ręl\Jcii lcl'i.arza. 

T- ·awdopodobnie wychodząc z do
m \ p ęrn tle1 nerówna szpilk~ w bluz-
kę, I· oru.szy wszy sic nieostrożnie, 
t:r.c.1..•\• --- irł 14 i.wbiła sobie w serce. 

1 i"' ~łac zimow~ w Wi•d· 
ni u. 

Vzore111 Paryża i Berlina poszedł 
Wied~ń. budując kosztem 4 mil. koron 

~łac, p1z ""' -~-

następllll! wyslwczyl1 na bruk. Oczywiś
cie zg111~li. 

Niektórzy sprawozdawcy dzienni-
ków, stojący bardzo blisko miejsca ka
tastroiy, zostali obryzgani krwią i móz· 
giem ofiar. Stwierdzono, że straż ognio· 
wa przybyła późno i że drabi"Y sięgały 
tylko do wysokości siódmego piętra. 

Wiadomości kraiowe. 
+ O marJawitów. 

Konsystorz rzymao-katolicki w War
szawie wystosował do duchowieństwa 
parafłł św. Trójcy na Solcu, św. Stani~ 
~ława na 'it1 oli i parafji Praskiej, w któ. 
rych obrcbie znajduą s ii: paraf je maria
wickie (na ul. Szare1, Karolkowej i Ska
ryszewskiej) następujące volecenie: 

W razie zgłaszania s1~ marjawitów 
z za~iarem powrotu do • ościoła rz..· 
katolickie20, należy uprzCu11u w ob1..,_. 
ności dwuch świadków spisywać prot0-
kół o ich wmiarz~. poc.t.cm uopiero na„ . . . 

Dana będzie przepyszna sztuka 
L. Tol sto1a p. 1. 

,,uwuce światy''. 
Sztuk~ tę, pełną tragizmu i do głę

bi wstrząsającą, grają artyści teatru po· 
pularnego znakomicie w zupeł~~em s.bar
monizowaniu odrQbnych kreaCJI. Da1e to 
rękojmi~. iż przedstawienie b~dzle wy
pełnione publicznością po brzegi. 

Bilety motna nabywać w admini
stracji „Kurjera" po zniżonej prawie do 
połowy cenie dziś do 5 po południu, . od 
g. 6 - w kasie teatralnej po cenach 
zwyczajnych. 

Redakcja 
11 Kurjera Łódzldego" 

KRONIKA 
= Ruch ekap rtowy. We

dług opinj1 rolników wywóz buraków 
cukrowych z Królestwa Polskiego za 
granicę w ruku bieżącym znacznie si~ 
zwi~kszy. Nowa ta gałęź eksportu po
siada dla rolników donio~e znaczenie 

= U o i e ś I it1 W niedziel d. 
2 kwietnia r. b„ o godz. 2 po połlłdn1 u, 
w lokalu przy u,. Nawrot • 5.2, odb~
dzie się mies1"zne zebranie zgro madze
nia czeładzi c1esiels ·ej, w cela pobra-
nia opłaty składek miesit:czn ych. · 

== (n) Miesią o w"ęzie ~· 
Urzłł(i Wi«:~I nny w Łodzi ouąmał . 

oficjalne ' aawiadomt.ułe, ie . · . · dla 
aresztantów liczy s~ ~ dm t. J. · a· „ 
ny na trzy miesią ·a00je tylko dni 
90, n&WCt Vf t)'ffi Wypad.l\U • ady ~. ód 
rzecwnych te51"Y są ~"' zaw1.-&MC1 

po Jl clUI. 

:z: (r) wizja i_ ar„dt:JW 
nie. W jednem z mie::i. "ń przy 
Zawadzkiej nr. 2, dokonr1 1'' była 
rai wica orc , pr '>t>11c1' i 
merjc rewizja, która trwcHd cło 
w nocy. 

Znaleziono wiele kom runWl:fia1:łfCn 
papierów i ar sztowano .ow11! osoby. 

= (r) auka j ... -. 6w 
cych. W czasie ubecuy111 rozpoczy_na
ją si~ w instytucie i~zyków n ozyt. 

• 
• 
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jJch. języków. Obszerniejsze szczegóły o 
'.liem znajdą czytelnicy w odnośnem o-

szeniu. · 

1 
-== (n) Folwark „rw ania". juk 

;s1t: dowiadujemy, pp. Rudolf i jul1usz 
łJtzowie nati)'li od Banku hanilloweg. 
.,a 100 tysięcy rb. folwark .Manię", 
14>1"Zyłączony do Łodd hipotecznie pod 

r„ 496. Kontrakt kupna zawarto u re
jenta Aleksandrowiąa, 

P.p. Utzowie od tąpili za 4,500 rb. 
~piętrowy gmach fabryc·wy, znajdują
~ 1i~ na terytQ_rJa~h „Mani" p. S. Gut
·manowi. Poprzednio była tam fabryka 
'Ludwik Meyera. Na gruntach .Mani" 
Jest 40 działków, a całość wynosi 10 i 
Wł. morgów. 

· c::z:c fb) •teudan oszustwo. 
iła jut donosiliśmy, na kolei fabrycznej 
Fzed par dniami stwierdzono kradzież 
l>iór strusich, wartości 10,000 rub. 

Przeprowadzone w tej sprawie śledz· 
o, wykryło te kolej .w danym razie 

)nlała paść ofiarą oszustwa, kradzież 
uś rzeczoną młał spełnić nie kto inny 
jeno wła' iciel tego towaru. 
. . . Na trop właściwy wpadł w danym 
.razi w mistrz żan armerjf kolejowej 
~eut. Jak slą więc okazuje, z zagrani· 
cy wysł no istotnie cenne piór a do st. 
~dź, atołi w Łowiczu oszuści wysłali 
,podobną do opisanej słcn.ym~ 1 prz,v 
prawdopodobnej pomocy służby kole10· 
wej zamiemli „nal~Jejkr'. 

Policja aresztowała dziś niejakiego 
p~biński~go (Solna 11 ). w którego 
tJP~szkam~ zastała Józefa Myszkow
ski go; zona M. 1est właściciel l<ą 
piagazynu l<apeluszy p. f. „Irena" przy 
łlligr Piotrkowskiej nr. 54. 

l'ny te osoby are~ztowano. 
Jednocześnie uwięziono pom. eks

pedytor~ ! ag~owego Kazimierza Gerla· 
~ha i trzt. · robotników z magazynu. 

= (p) e schodów spadł dzie-
więcioletni Ch. Sztein, wn handlarza, i 
okaleczył głowę. Kam.eona 11. 

a: (p) Przez wóz przejechany 
łll Rynku Oeyer~ syn robotnika sześcio
łetnl Szczepanek Urbaniak, odniósł og6l-
11e potłuczenie 1 <;>~aleczył się w głowę. 

= (p) bojce 11a rogu SrednieJ 
lf Targowe1, robotmk Władysław Urbań• 
\ski. lat 22, odni6sl ranę głowy od tę• 
pogo narzędzia. 

= (p) urcz6 ołądka, 
dostał _(na Pół11oc11. .. J 6), handlarz ul.cl
ny, Lejzor Olitenszteln, łat 22. . 

To samo zdarzyło się innep1q han
ilarzowi, Wolfo\\ i Alechranowskiemu 
.lila Wschodnrej 21). 

rr 

- -===--- -- ----
= (p) a udar <1 1,01 .l:kl 0 \.Z'1y. 

zmarł' nagle tkacz, jun 5zumpich, lat 
65. Zakątna 65. 

= (p) lkoholem zatruł się 
do nieprzytornnosci, Alfred l\elner, lat 
60, l>ez zajęcia. P;otrkow:m 47. 

ZA. IEJSC WA. 

= (w) Budowa szkoły w O• 
kolicy. W d. 19 kw1et11,a r. u„ w 
urz~dzie gminy Puczniew, powialu łódz· 
kiego odbędzie się licytaqa na oddanie 
robót przy budowie domu we wsi Sar
nowie na pomieszczenie szkoły elemen
tarnej, oraz budynków gospodar~zych. 

Licytacja rozpoczme się od sumy 
kosztorysowej 4,996 rb. 61 k. 

= (r) Z Tomaszowa donosi 
nasz korespondent: 

Z inicjatywy swego prezesa, adw. 
Morsztynkiew cza, "Polskie Tow. mu· 
zyczno-dramatyczne" urzcadziło tu arcy
miły wieczór, na który złożyły się sa
me produkcje członków tegoż Towa
rzystwa. 

W czdci pierwszej mieliśmy „Ku
jawiaki" Noskowskiego, "Serenad(;" 
Maiznera i na huczne bisy "Kujawiaka 
ludowego". wykonane przez chór, któ· 
re o pierW$ZY występ zaznaczył się nad 
wyraz dodatnio. Poczem „ Tęsknota za 
Ojczyzną• Iwanowicza, „Smierć Azy" 
Griega, "Romans.,. Jaklewicza (dyrygen
ta). wykonała poprawnie orkiestrd man
dolinistow. 

Dalej nastąpiła jednoaktówka Koś
delskie.ao .Prelegent", w której rol~ 
Andzi' odegrała z werwą i swobodą p 
Irena Borowska; z humorem i swadą 
również sekundował jej Onufry (p. 
Derks). 

W części drugiej chór wykonał 
składnie i zadziwiająco, jak na młody 
chór, karnie: „Rybacy na Wiśle" Nie• 
dzielskiego, „Góry Norweskie• Kezulta 
i na nuczne oklaski i. bisy „Górala" 
Mi.incheimera. 

Następnie kwartet, w którym prym 
trzymały skrzypce d·ra Meiera, przy 
doskonałym akornpanjamencie fortep janu 
p. jermołowicza dał nam „ Tannheuse· 
ra" i .Rycerskość wieśniaczą". 

Na zakończenie "Fatalista" Tadeu · 
sza Jaroszyńskiego. Rzecz sama arcy
płytka, ale zagrana bardzo dobrze przez 
cały zespół: Seweryna (p. Janina Wo
łodtko), Taflewski (p. Marcińskih Drew
mak (p. Lesser). 

Na wyróżnienie zasłużyli p. Jerz
manowsk!l, doskonale pojęta, opraco-

v„ „u i ucharakteryzowana Gertruda, 
oraz p. Jerzmanowski, zamaszysty szla-
gon. • 

- W próbach• przyg dy.-
rekcja znakomitą sztukę H.łbsena • ro.
I udu" w 5 aktach. 

TEATR, MUZYKA I SZTUKA • 

Dyrekcja wprowadza trzedl& t-~ 
sztukę tegoż autora, którego dzieła wszy.; 
stl ie zajmują pierwsze miejsce w litera

. turze współczesnej: 
Genialny dramaturg sbndyn i 

porusza kwestję bardzo aktualną; WJ• 
powiada bowiem wojnę wyzy kiwaczom 
społecznym, którzy dla osobistych ko
rzyści nie wahają się poświęcał życia 
tysiąca jednostek zalecając wodę prze
siąkmętą mikrobami chorobotwórczem i 
- niech giną jednostki, byle korzysć 
była materjalna. 

Repertuar teatru polskiego 
. Zelwerowiicza. 

Z kancełarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś widowisko zawieszone, z po
wodu prób z nowości repertuarowych. 

jutro po raz pierwszy „Szkoła ko
b1et"-Moliera, w której bawiący u nas 
na gościnie znakomity artysta teatru 
lwowskiego, Feldman. wykona rolę Ar
nolfa, jedną z najcelniejszych swego re
pertuaru. 

W piątek, sobotę i niedzielę pójdzie 
sensacyina „Madame Sans-Oene•-Sar• 
dou z Feldmanem w roli Napoleona I 
i Jadwigą Czechowską w roli praczki 
Katarzyny Hiibscher, późniejszej ksieźnej 
Gdańskiej. Hołę tę pani Czechowska 
studjuje od dłuższego już czasu. W ko· 
medji tej przy1muje udział cały personel 
naszego teatru z dyr. Zelwerowiczem w 
roli f ouche'go, b. ministra policji. 

Sztuka obudziła duże zainteresowa• 
nie. 

Najbliższą premierą, (czwartek, dnia 
6 kwietnia), będzie sztuka Heleny Roz
górskiej, autorki cieszącej się dużem 
powodzeniem, „Odrodzonej Ewy" - p. 
t., "Losy Ewy•. - Nowości tej rokują 
duży sukces. 

Repertuar teatru 
nego. 

Popular• 

Z kancelarji tea tru Komunikują nam 
co następuje: 

-Dziś daną będzie dla prenumera„ 
torów "Kurjera Łódzkiego• znak orni ta 
sztuka Tołstoja „Owoce oświaty". 

- Jutro na dochód filii "Gniazda" 
opieki nad dziećmi na Bałutach "Od
siecz Wiednia" w 5 aktach po cenach 
zniżonych. 

- W piątek po raz czwiłrty danem 
będzie dzieło historyczne J. Szujskiego 
w 6 aktach „Halszka z Ostroga" po ce
nach do połowy zniżonych. 

W sobotę dla młodzieży po nai
niższych ~enach .Urjel Akosta• tragedja 
w 5 aktach, Outzlwwa ku uczczeniu 100-
letniej rocznicy urodzin genjalnego pi
sarza. 

wwwpoe= 

Opera polska w Lodzi. 

jak już donosiliśmy pierwszy wie
czór gościny opery warszawskiej w1 

czwartek 30 b. m. przyniesie nam nowy' 
dramat muzyczny „Niziny" d'Ałberta.. 

Melodyjna pełna wdzi,ku muzyka 
tej opery 1est jakoby przeciwstaw ruem 
akcji scenicznej. Na tle ełek ownycil 
deiwracja rozgrywa1ą się tu wstrząsajlłce 
s~eny m1ł0śc1, zazdrości i zbrodni. 

Wykonawcą partji głównej jest Pe-' 
dro, pasterz górski, typ jednollty pro-1 
staka co całą duszą kochać i nienawr-f 
dzieć potrafi, który nie cofnie si~ ani· 
przed poświęceniem, ani zabó1stwem. 

Bogaty dzi'edzic daje Pedrowi za 
żonę piękną dziewczyn~ Martę swoją 
kochankę, a jako wiano - zarząó 
młynem. 

Pedro nie wie o przeszłrOścł Marty. 
a dziewczyna sądzi, ze pasterz, uprze 
dzony o wszystkiem, żeni si~ z nfą dla 
wiana. Wszystko wYiaśnia się podczas 
nocy poślubnej. 

Pokorny i naiwny Pedro staje s~ 
groźnym na nic niebacznym rywalem gdy 
dziedzic, zawiedziony w swych projek• 
tach matrymonialnych pragnie znów za
brać Martę. Pedro, doprowadzony da 
wściekłości dusi dziedzica, a potem rzu
ca niziny, gdzie młyn jego stoi i uciek11 
z Martą w góry. 

Wykonawcami partji głównych będą~ 
Marty - p, Skwarecka, Pedra - p. 
Malawski, a dziedzica Seoastjana - p 
Górski; orkiestrą dyryguje Piotr C1· 
mini. 

Dnia następnego, w piątek 31 b. m 
ulubiona opera Czajkow:i\dego „Eugen„ 
jusz Oniegin•. 

Bilety-w składzie Kamienieckiego, 
ul, Piotr. nr. 90. 

GUILLAUME APOLLINAIRE; 

rzekł. - Chcl bym mieć kogoś, ktoby mówił 
do mnie, a komubym nie potrzebował odpo

wiadać. Zyj samotnie. 

driJkiem. Marynarz zdziwił sit; w głębi ogro

du z trudnością ujrza.ł małą, ładnie utrzymaną 
willę której .taluzJe zaslonięte nie ct.~puszczały 
światła do 'Yewnątrz. Milczący nieznajomy, 

dom bez znaku życia, wszystko to wydało mu 

się dziwnem. Ale Hendrijk przypomnial sobie, 
że nieznajomy mieszkał sam. T 

----
Statek holenderski .Alk.maas• powracał 

t jawy n pełniony korzeniami, oraz innymi 

~ennym1 produktami. W Southhampton zarzu

iiil kotwicę, a marynarze otrzymali pozwolenie 
iejścia na ląd. Jeden z nich, Hendrijk Wer

Jteeg, niósł na prawem ramieniu małpę, na 

łewym pąpugę, a u rzemiennego pasa przy~ 

twierdzoną miał p czkę materji indyjskich, 
które zamierzał sprzedać w mieście, podobnie 

jak i zwierzęta. 
Był to początek wio,\;ny, noc zapadła je· 

5zcze wcześnie. He 1drijk \Yersteeg szedł kro

kiem dobrym przez mroczne ulice, źle oświe

tlone gazem. Maryniuz myślał o swym po
wrocie do Amsterdamu, o matce, której nie 
widział 1uz trzy lata, 1 o narzeczonej, która 

cczekiwpla go ?\fonikendamie. Przeliczał 

w myśli pieniądze, które dostanie za zwie

rzęta i 1 aterje~ i oglądał się dookoła Z" 

sklepem, dzieby mógł zbyć swo1e egzotycz

ne towar3. 

Ja.k wiQkszość ma4rynarzy holenderskich, 

Hendrijk Wersteeg mówił po angielsku. Po
wiedział więc swoją cenę, na którą nieznajo

my i ę zgodzil. 
- Chodźcie ze mną - rzekł ten ostatni-

Mieszkam igam, dosyć daleko. Sami włożycie 

popugę do klatki, którą mam u siebie. Po

każecie mi wasze materje i być moźe, coś 

kupi~. 
Szczęśllwy z okazji, jaka mu ~ię trafiła, 

Hendri1k Wersteeg skierował swe kroki za 
gentlemanem, a w nadziei, że uda mu si~ 

sprzedać i małpę, począł wychwalać zwierz„. 
Wkrótce jednak zamilkł: Tracił próżno słowa, 
gdyż nieznajomy nie odpowiadał wcale 1 zda· 
wal się ni słuchać. Szli dalej milcza.c. jeden 

obok drugiego. Tylko małpa, żałując swych 
lasów podzwrotnikowych, przestraszona ha„ 

lasem, od czasu do czasu kwiliła 1.alośme, jak 

nowonarodzone dziecko, a .papuga biła skrzy„ 

dlami. Po godzinie drogi nieznajomy 

nagle: 
Zbliżamy się już do domu. 

rzekl 

Wyszli z miasta. Droga ciągn ła się te. 

raz wzdfuż parków. otoczonych kratami; od 

czl'.su :io czasu przez gąszcz drzew błyskały 

oświetlo okna jakiej willi. zdala dochodzi' 
przytłumiony krzyk syreny na n . czu. 

Na Above Bar :Street jalt.iś mężczyzna, 
elegancko u ""~I y, „ ·!:> pił mu drogę, i zapy- N' 0 znajomy z trzymał rię . rzr·d krat· 

tał, czy nie chciałby :::1przedać papugi. - okalającą ogród, wyjąt z kie e u p~k klu-

- Wl~śnie potrzebuj~ takiego ptaka - czy. otworzył brau -. i zamknął 1ą za· Hen-

- Dziwak jakiś! - pomyślał l zawsty
dzil się, te przez eh wilQ czul w duszy trwo

gę. Marynarz holenderCJki jest zbyt biedny. 
aby go można było ograbić. 

- Jeźeli macie zapałki, poawiećcie mi I -

rzekł nieznajomy, otwierając kluczem drzwi 
willi. 

Marynarz spełnił prośbt, a gdy weszli 

do wnętrza domu, nieznajomy przyniósł lam

pQ, która oświetliła salon, umeblowany wy

twornie. Hendrijk Wersteeg nabrał teraz o

tuchy. Mi 'lł nadzieję, że tajemniczy towarzysz 
zakupi znaczn~ częśe jego materji. 

Nieznajomy, który wyszedł na ehwilę z sa
lonu, powrócił z klatką. 

- Włóżcie tu waszą papugę-rz ekl.
Powieszę ją potem ni drzewi , gdy się oswoi 
i nauczy mówić to, co zechcę. 

Zarn c:nąwszy Ptaka w klatce, poprosił 
marynarr.a, aby wziął lampę I przeszedł do 
sąsiedniego pokoju, ~dzie na dużym s.tole bt
dzie mógt wygod ... 1i~ i: lZłozyć swoją mater,ję. 
Hendr1jk Werstecf usłuch ł i prz 1edt do 
wskazanego poko1u. ragle usły zal, że drswi 
s · ę za nim zamknęh 1 klucz obrócił w zamku. 
By· uwięziony. Osłup .ly postawił lamp~ na 
stole i rzuci! się de. drzwi, by je wy ić. 
Lecz głos go -0strz•~~ 



ładuj się, że obecna serja 
ÓW w -salonie sztuk pk:knych, przy 

~ Dzietne;· 7~ petrwa jeż tylko do 
jaiody JO b. m. 

nową zmia114= dolą się prace 
• Mołly Bukowskiej. Bukowkiego, Cyl

•kO'Wa, Endego, Hirsi:enberge, Haltrechta, 
! Lasockiego, E. M. Pietkiewicza, 

mana, Wille, Zmurki. 
r Salon nie rzestaje być ruchliwym 
ł dalszym chagu zanowiada parę wy
soce cennych i ciekawych wystaw zbio-
' 

•~1111etka pola a w Lodz. 

Operetka polska, która w grudniu 
ubiegłego gościła w teatrze Zel

owicza i doznała tam niezwykłego 
~odzenia, zjeżdta znowu do Łodzi w 
payszłym tygodnm na trzy występy. 

T1m razem przedstawienia te odbę
się w teatrze Popularnym w dniu 4, 

i 6 kwietnia, a wystawiooe będą osta
blie dwle nowości z repertuaru sceny 

arszawskiej; .Manewry jesienne• i 
,!:Miłość cygańska", z udziałem M. Ma
~ewskiej, Horbowskiej, Bolesławskiej, 
elińskiej, Myszkowskiego, Dowmunda, 
i Kozłowskiego, Krawczyńskiego, 

nóbisa, Trzepodarza i Gi~rasińskiego. 
trzecie przedstawienie wybrano 

tow114 operetkę, p. t. „ Hrabia Lu· 
twillburg•. 

Pontewat t.j dobrze zgranej ope· 
, ze względu na zaj~te dni teatru, 
~ shł tylko trzy p.rzedstawienia i 

z tych Gperetek powtórzoną nie 
bMllzłe.. amatorom lekkiej Muzy radzimy 
iDc)f)l.ł.rzl~ sfę wcześniej w bilety, które 

dnia ~zisiejszego sprzedaje „Pro
• Piotrkowska 81. 

-o-•• „. • teatrze kak~ek. 
< · ." eatry kukiełek od zamierzchłych 
~ów znaj4owały się w ręku kleru i 
~~ Polsce zaprowadziły klasztory 
~· wieczne szopkę dla przedsta1Wie· 
~ ~ń liturgicznyf;:h zmySlow,mi 
~ chcqc działać na wyobraźnię 
~ Ody jednak sprośność i TUbasiność 
w sie do tych przeditawień Ja!eł· 
~ ta też pueniosła sic: na jarmar
t i i sepniki. Krotochwilne figury korne
;, ji 1>9dobały ·~ tak barazo ludowi, i e 
, radyoja jasełek zginąć nie mogła. 
' W wjeku XVUI l<s„ Czartoryski mjał 
~ o tysiącu ruchomych li2ur1 o któ. 

geody przetrwały do dziś w gwa-

- A.ni kroku, bo mrzesz! 

KUR.JER ŁODZKI - 2Q marca 1Qt1 r. 

rze ludowei. U nas chodzą jeszcze po 
wsi i małych miastach wyrostki z szop
kami w święto Trzech Król i, śpiewając 
kolendy. 

We Francji wytworzył si~ ze sta• 
rych średniowiecznych teatrów kukiełek 
• Theatre guignol", którym rozpromie
niona dziatwa przyklaskuje w paryskich 
ogrodach. 

Niemcy mają swe artystyczne .Ma· 
r ionettenbiihne" ,których głównem siedli· 
skiem jest Monachjum. 

Warszawa ma od roku te~ artysty
cznie prowadzony „teatr kul<ielek• pod 
dyrekcją p. Gruberslciego, art. rzeźb iarza, 
dawniej j . Dienstla, a duża ilość zwie· 
dzającyct1 1 dorosłych i milusińskich, jest 
najlepszym dowodem Powoazenia tego 
teatrzyku, a też, że te małe, 35 cm .• la
leczki zająć i zachwycić mogą. 

W Łodzi od 1 do 11 kwietnia bę
dziemy też mieli teatr kukiełek. Watsza
wiacy zjeźdżaJą do nas z całym swym 
aparatem! Przedstawienia odbywać siP, 
bf,ldą przy ul. Przejazd nr. 1, codziennie, 
od ..f. do 8 dla dzieci, o wyłącznie ba
śniowym i muzycznym repertuarze; zaś 
od 8 do 11 dla ®rosłych, którzy będą 
mieli okazJte usłyszeć różne małe ope
retki i krotocbwile, oraz w opracowaniu 
muzycznem p. Roztworowskiego • Wese
le" Wyspsańskisgo. 

Łódzki .teatrzyk kukiełek" stawia 
sobie za zadanie dać dziatwie poezję 
baśniową w najpiękniejszej oprawie i 
rozwinąć tym sposobem smak mło -
dzieży. 

Dorosłym zaś - zamiast ordy
narnej, nieodpowiedniej uliczne] roz• 
rywki, dal piękną. wesołą, a tanią, dać 
wytchnienie i zapomnienie cał-0dziennych 
tru<iów. 

Ceny oznaczono: po południu 50, 
40 i 25 kop., wieczorem 75, 65 i 30 k. 
Przedstawienie .każde trwa mniej więcej 
godzin~ 

Dochód z teatru k kiełek przezna
cza si~ na .Kroplę mleka•. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
W numerze sobotnim (69) Pańskie-

6'.l poczytnego pisma znajduj~ wzmian
kę, jakoby na miejscu mojego magazy-

u miał powstać aowy jakiś Tingel· 
Tangel. Otóż oświadczam niniejszem, 
że, Jakkolwiek gorąco pragnęłabym lo
kal mój, jako za szczupły, zamienił na 

obszerniejszy i więcej odpowiadający 
stale wzrastającemu interesowi - nie
stety, narazię uczynić tego nie mogę, 
związana kontraktem do dnia l lipca 
1912 roku, z drugiej zaś strony z po
wodu absolutnego braku odpowiednich 
lokali w tym roku. Wobec jednak o
żywiającego ruchu budowlanego mam 
niepłonną nadzieję, że w lipcu roku 
przyszłego uda mi sie uskuteczn ić plan 
rozszerzenia magazynu ku własnej i 
ldijenteli mojej wygodzie. 

Ra'z przy j ąć, itd. 
Emma Margot Toruńczykowa 

wlaśc. t1rrny: „Maison Margot'._ 

Zatarg ro y·sko-chiński. 
W zatargu rosyjsko·chińskim nastą• 

pił zwrot p<:W:ojowy. Spodziewana jest 
odpowiedż Chin na ostatnie ultimatum 
która ma przyjąć wszystkie wymagane 
przez Rosj~ warunki. Rząd chiński -
1ak słychać - tłumaczy swój pozorny 
opór nieporozumieniem; które miało ja
koby wyniknąć z niejasnego przedstaA 
wienia sprawy przez posła rosyjskiego 
w Pekinie. Naturalnie idzie tu jedynie 
o salwowanie .,honoru0 , aby kapitula
qa, zamaskowana „dobrowoln"0 zgodą 
nie wydała si~ z0yt przykrą dla tych 
żywiołów chińskich, które usiłowały 
pchać rząd do wo1ay. 

Zwyciętył tedy w Pekinie rozsądek 
nad zapałem, a decydującą role ode
grały dwa względy: że armja chińska 
daleka jest jeszcze od tego poziomo or· 
ganizacji i przygotowania, jaki jest nie
zbędny~ aby si~ mogła mierzyć ~ annią 
rosyjską i że niema anl Jednego mocar• 
stwa, któreby w ~nym razie chciało 
podać Chinom ~"= pomocniczą. 

:)(rgłgczng fl/Omenł 

Pierwsze po przerwie p0słed2!ettie 
Dumy upłynęło przy nader podnieconej 
temperaturze. 

Wniesiono interpelacje: paidziernł
kowców postąpowców, kadetów i so
cjalnych ' demokratów. Wszystkie te 
wnioski interpelują rząd z powodu trzy
dniowego zawieszenia obrad Damy i 
przeprowadzenia w tym czasie odrzn-co„ 
nego przez Rade państwa projektu 
ziemstw dla Litwy i Rusi na moey par. 

Bendrijk. podniósł głowę i z00a-czJł pod 
m•MD. okienko, którego nie spostrzegł przed-

wiozłeś mnie do tej wdli, aby mni zamordo
wać. Zapewniłeś mnie. że wynająłeś f) wi t, 
abyśmy w niej ępędzili pierwsze dni naszego 
pojednania. ~łam pewna, że już wieez 
wszystko. • w nim lufę rewolw•ru, wymierzoną 

~ 

~ w niego. Bezradny, .zatrz)'mał się,, 

:ni mogło ~ mowy o walce. Mial pny s.o-
/bie uie DÓŻ, &le ten w t . ókoliezoości 

·,bJlł m• ni&uŻJ teamy, naw-et rew-0łwer nie 

Myśl am, źe jut przek.-0nalri si~ o tem. 
.te ni• byłam winną!... Harry! Ha-rr;yl ja jestem 
niewinna!„. 

- Nie wierzę ci - odparł n·•-
znaj omy. 

- Harry, ja jestem niewinna! - powtó--
rzyła młoda kobieta głosem zdliwiooym. 

werów, 
powrót. 

87 ustaw zasadniczych: lnterpehmcf 
łanie to uważają za nieprawomieme. 

Posłowie polscy podpisali lnterpela· 
cie postc:powców. 

W obradach nad przyj~dem Inter· 
pelacji wzglęC:nie mocną mowę wygłosił 
październikowiec Szidłowsklj który 
głosował za interpelacją. 

Przyj~ciu interpelacji sprzeciwi i 
się jedynie prawica i część cjon li-
stów. wielu posłów ~ymało · od 
głosowania. Ołos zabierało po-
słów. Mi~dzy innymi Puryszkiewicz na 
własną r~k~ krytykował dział Slo· 
łyp ina. 

B JrZli WA nąd 
kończona została przyjQciem 
intl!rpelacji wi•kszości4 d 
głosujących. 

ELEG 
O powiedź 

Pet•raburg. Depesza 
Tekst noty rządu chińskiego, wqcwne1 
posłowi rosyjskiemu w P~kinle:: (26J 
marca miałem zaszczyt otrzymat P. , k! 
Komunikat z 4. 1 (U) m któ • 
rym pGwiedziano, żo odpovf di powie -
rzonego mi ministe · z (18) 
marca przemilcza łtwestjQ · ia 
innych k~ przew~ przez 
traktat petersb · z r. 188'1 jakp też 
kWestjfl monopołów, o adwayc:h w 
prowincji Sin-ts.jaa wbrew 
mocarstwami, a~ i.Ił 
traktatow.e pr.ąwa pQdaanydl 
do bandlo .o4 ·ws;~idl. · 

i~ . 

_ ~ sit na nic. Nie~n•Jomy, który go 
izamk04ł, 11 r,ty był za m-\1-rem, obok. okien
ka, paed które obserwował witźnia i z re· 
'91111bNI• celował do niego. - To są twoje ostatnie słowa, zachowam 

je sobie. Katę je sobie powtarzać przez całe 

życie. 

Pocztlo sit tłedztwo. Rzecz 

- Posłuchaj mnie - rHkł nieznajomy.
Mall1'Z zrobić mi przyslufł:ę, która zostanie 
~rodZona. Nie masz wyboru. Albo mnie 
._mcbaaz bez wahani~ albo zabiJę cię, jak 
~ Otwón w atole azuflad41.„ Jest tam re
'!fllllDlh u 1H,cid>strzałowy, nabity pi•eioma ku-
' lami , u go. Marynarz usłuchał prawie 
~ied:Die. Małpa siedząca na jego ramielli.u 

ok.r%7k trwogi i poeqla sit trząść. 

'łilMmD:aiornY mówił da.lej; 

-Vf i firanka zasłania pokój, 

ttell41iłk 2'Al"Wal flrank~ i zobaczył alko . 
._,... .a w · j na l uu k-0bietę ze związany„ 

~ raikoma i nogami, oraz za.kneblowanymi 
.umri, klón patrzyła oczami pelnymi 
ros 

- Rozwif\i tę kobietę i odknebluj j ej 
- r.ozkazał ni zn11 jom y, 
Rc.D:a:& został wykonany. Kobieta bardzo 

JDłoda i cudownie j p i ękności rz u ciła się przed 
„ i m na kolana, wotau1c: 

„~~~~;~~~ ~~~~-~~~z~~~~~1J-z~ 

I gloes nieznajomego złamał sit nagle, 

lecz po chwili odzyskał swój dawny 

dźwięk: 

...;..._ Bo kocham cię jeszeze - dodał -

kocham za bardzo, abym cię mógl s-am za
bić; Tego nie mógłbym uczynić, bo kocham 
cię . jeszcze." 

- Teraz, marynarzu, słuchaj. Nim do· 

liczt do dziesięciu, jeżeli nie zabijesz tej ko
biety, padniesz sam nieżywy u jej stóp. Raz, 
dwa, trzy ... 

Ledwo nieznajomy zdołał doliczyć do 

czterech, Hendrijlt na pół szalony zmierzył do 

kobiety, która ciągle klęcząc, utkwiła weń 

przerażone oczy. Padła na pr ogu. Kula roz
trza skafa j ej czoło. W tym momencie w okien

ku bły ::>nał strzał i Bendrijk. trafiony w 

prawy policzek, os u nął się przy stole. Mał

pa podniosła straszny krzyk. i ukryła się w 

i.e marynarz zabil kobi•tt, a połem. 
samob~jatwe. Niemniej jcMłnak 

dramatu osłonltte były tałfłmniq. Sp~ 

no identyczność zabity eh i dziwioilo sit. · ~ 
sposobem lady Finugal, tona pa .ADgl:" 
.znalazła sit sama w odosobionym 
wsi, z marynarzem, który dzień przedtem, 
przybył do Soutbhampton. Właściciel n' 
umial dać żadnych wskaz<) ek, k.Wreby ~ 
świetliły sprawę. Willa została os m dni przed 
katastrofą komuś, kto sie nazwał Colliu .z M.a~ 
chHteru, i który zniknął niewidz iany. ów Co.li 
lius nosił binokle i miał długą brodt, którt 
mogla być pr.zyprawiana. 

Z Londynu przybył lord natychmiast. 
Uwielbial swoją żont i ból jego n i e miał gra.· 
nic. Podobnie 1ak wszyscy, nio nie rozumiał 
Od czasu te go wypadku u unąl się od świat 

Żył sam w swoi m dom u w K nsingto n, nif 
widując rnkogo, z jednym tylko słuźącym 
który uył m orny, i z papugą, która powtarza.h 
n ieus tannie: 

- Har ry, j a j stem niewinna. 

I ) 



Nr. 72. 

\\! cru. 1e; swe, odpm ed- i zgadza- sowaniem zmian, wymaganych potrzeba-
ło się na ustanowienie konsulatu w mi chwiii. • 
Kobdo i byna1mr1iej nie zaprzeczało . O rzucona kasaCJ_a. 

3 dniowych utarczkach oddziały tureckie 
od opuszczenia stanowisk i cofnięcia się 
w głąb kraiu. 

Część punktów obronnych zajęli 
powstańcy, cz~ść :wstała zniesiona. 

z odległości 26 kroków nie dala p~
tywnego rezultatu, uchwycili za p • 
Po kilkuminutowej walce Karał cit 
przez skroń pa<lł omdlały na ziem· 
Honorowi stało się zadość. Mimo 
przeciwnicy rozeszli się, nie podając 9()... 

bie dłoni. 

prawa otwierania konsulatów w innych Petersburg. Ser.at odrzucił skargę 
prócz l<obdo punktach, 1 rzewidzianych l<asacyjną b. dyrektora ka~ os_zczędnoś
w traktacie. ciowych w oddziale warszawskim banku 

W kwestii monopolów w prowincji państwa, Jastriebowa. skazanegq - jak 
Sints1ar.. powierzone mi ministerium wiadomo - na roty aresztanckie .• 
miało . ~::.zczyt wyiasnić w drugiej swej Sprawa wywłaszczenia ... 
odpowiedzi, że poddani rosyjscy, han- Berlin. W komis11 Izby panów !11111_1-
dlujący we w;:;zystkich punktach. leżą- s 1er rolmctwa Schorleme.r . rozpra WJ~ się 
tych na południe i na północ od T1an- stanowczo z hakatystami. ząda1ą~ym1 za
szańskiego wzgórza w Chinach poza stosowania praw o wywłaszczeni~ pola
murem będą się znajdowali w jednako- ków w Poznańskiem. Rząd-oświadcz)'! 
wych warunkach z c~ińczykami_ bez minister.- zdecydowany J~St pro~adz1c 
iadnych da szych ogramczen. Osw1ad- daieJ dzieło kolomzacy1ne 1 w razie ko
czeme: .jeanaKowe warunki bez dalszycJ1 111ecznuśc1 zastosu1~ µrawo o. w~wła
ograniczeń" dowodzi, że Chiny nie dążą szczenm, u1J1kać. Jednal~ ~ędz1e mepo
do żadnych monopo1ów. 1rzebnej surowosc1. Oe~yzja co do za-

Wspomniana gazeta donosi w dal
szym ciągu, że rząd turecki czynił z te
go powodu przedstawienia czarnogór
skiemu przedstawicielowi w Konstanty
nopolu. Popowiczowi, który wyjaśnił w 
napadzie na pogranicze punkty obronne 
nie brali udziału cza rnogórcy; napastni
kami byli wyłącznie powstańcy albańscy 
należący do tych plem:on nadgranicz• 
nych, które od zeszłego roku nie zosta
ły dotychczas pokonane przez wojska 
tureckie. · 

Dzienniki paryskie, skąd czerp~ 
tą wiadomość - nie podają jut ~ 
szych losów młodych przeciwników. 

I 

Rozmaiłośtl 

Konstantynopol. Do wilajetu Sku-

Roz atrując w pierwszej swe} od- stoso.wama wywłaszczenia nalezy. ~y~ 
owiedl kwestję wolnego handlu pod· łącznie do rząau; me wpJym~ na. 111ą am 

~anych rosyjsl{ich w Mongolji i Chinach nawoływama prasy, ani rez~luCJe zgro
Zachodnich. powierwne mi ministerjum madz~n 1 .izw1ązld{ÓW., Na razie z1em1 do 

tary JSl<1e~o. <.Ha dowodzenia oddziałem 
11.arnym wysłano Turguta·paszę, l<tóry w 
r. z. zaprowadził spol~ÓJ w Albanji. 
Powstanie ogarnęło dotychczas cztery 
klany. 

- Fajka, papiePOtl i qga. 
ro. Kwest1a palenia w trzech posta
ciach: fajki, papierosa i cygara wywoła-~ 
je często dyskusje, gdyż trudno ~ 
który z tyd1 sposobów palenia w~ 
wadza do organizmu najwięcej nikotyny.' 
Był czas, że tytoń, zawierający najwięk• 
SUI ilość nikotyny, jest najbardziej sd(,.
dliwym, dzić jednak wiad.ome111 i@$t. ie 
pogl~d teu jest bł~y. Była · 1 
która nadawała główne znaczenie Dike#-· 
tynie, dostającej się do ust. Według · 
teorJi papieros byk najmnieł niebezpitQ-1 

Ś · d 1. • Ch · k" · · śc'śl e kolomzaCJ Jest o:::;yc. O proces Ferrera. o w1a czy,o, ze my ieru:ą się 1 Belin. Prasa hal<atystyczna oburzo-
artykułe1~1 .12 traktatu z r. l 881 , przez na }~St odpow1eaz1ą ::::>chorh:mg:ra w spra· 
co wyrazme przyznało prawo czasowe- . , . 
go wolnego od opłat handlu poddanych w_1e wywłaszczenia, a zwłaszcza po~ęiJ1e-
rosyjskich w Mongolji i Chinach za- niem uchwał _związków ~akatystycznych 
h d · h (O:.:;troarkvcre111ów1, ząda1ącyc&1. aby wy-

c 0 T~ki~ przyznanie bynajmniej nie wlaszc,i;;rne b,Yło zastosowane natych
może być nazwane zapoznawaniem prac mias•. 

Madryt. W uebatach nad sprawą 
Ferrera wykazują mówcy, że nie udo
wodniono mu propagandy antipaństwo
weJ. Proces i śmierć uwa~ać należy za 
mord polityczny, za który jest odpowie
dzialny Maura. nym, gdyż tytoó, spałaj~ sił · 

1 
111koty llQ. ) 

Katast.-ofa kolejowa. 
traktatowych. Przesilenie w Auatrii. 

W ogólności przyjazne stosunki Wieden. Na dzisie1:.:;rem po:s1edze-
Chin i Ros!i ustaliły się oddawna. We niu Koła polsi,iego, prezl!s Łazarski o
wszystkich sprawach pograniczn~ch ob·e świadcżył, że w najbliższym czasie na
strony całkowicie kierują sili i;rzt~pisami leży oczekiwać rozwiązania Rady pań
traktatowem1 i umacniają wzajemną stw~ 

Madryt. Wykoleił się pociąg eks· 
presowy Barcelona - Madryt. Trzy o
soby zabite, 7 rannych. 

Poi:ar w kinematografie. 

Badania jednak obaliłJ 't , 
gdyż w dymie tytuniowym ~ 
tlenek węgla w znacznej ilości. W 
w dymie. pochodqqm :&e spalenia 

przyjaźń. Wy~hodząc z tego stanowiska, Kilku mówców krytykowało system 
rząd chiński nie postawił też żadnych polityki prezesa gabinetu., bar. Bienerth~. 
zarzutów przeciwko wszyslkim punktom, w rezolucji ostateczneJ Koło połik1e 
wyłuszczonym w rosyjskiej noc.e z dnia postanowiło umocować ko~1sję p~rla
a ~ló) lutego r. b. pragnąc iść zgodnie mentarną Koła, aby w razie rozwiąza
z postępowaniem rząau rosy1skiego, nia Rady państwa przygotowała odezwę 

Londyn. W mieście portowem Mid
dlesbrough (północno-wschodnie wy
brzeże Angljl; prz:yp. red.). podczas 
przedstawiema w kinematografie wy~ 
buchł pożar. Skutkiem paniki 3 osoby 
poniosły śmierć na miejscu. ta odnio
sło rany. 

Bezrobocie górników. 

toniu w każdej po~ znajduje 
nek węgla, co wskazuje na szlrodli . 
palenia tytoniu. Oiiś zwraca siq szcza.) 
gółną uwagc: na sposób jaki ~ 
palne przedo~tają ~ do ~ . 7f:1il'A 
tego, że fajka zatrzymuie DaJWt 
ilość spalon)cb ciał, stosow · do 
jeJ długości. 

opartem na artykułach traktatu. do wycorców galicyjskich. 
ł'o1w1eruzaJąc tym sposobem for- Wiedeń. W razie rozwiązania rady 

pialme praw1a!ow0Sć i zgoaność żądań p-aństwa, termin przyszłych ~ybor?w 
rosyJsKich z traklatcm. mam ~Jsz.CZcyt nie byłby naznaczony na czerwiec, Jak 
pros1ć Waszą bl\~'elenc}<: uw1adom1c o mniemano, a1e aopiero na 1esień. 

Londyn. Górnicy Walji .uchwał~łi 
prowadzić dalej strajk. W M1drondz1e 
wydano dotychczas na wsparcia 4 ma1-
jony marek:. · 

Cygaro przeciwnie. przep·mi!;liJlól(l.1 

ciała palne. W papierosie zaś. te 
palne przedostają sią do ust, w · 
dopomaga im rozżarzony koniec 

powyz~zem rzqll rosyjski•. , ryz•& we Włoszech. 
Zapouiaw5zy sic: z tresc1'1 przyto- ~ym. Socjalista li1sso1atl stanow-

CZOlleJ noty, mnusterjllm spraw zagra· ew oamaw1a przyj~cta teki ministra 
Dicznych pu;eslało posłowi w Pekmie rolnictwa, pnyueka Jednak. zupiłne po-
te!egram nast~PU!ący.; parcie gabinetu Giolitt1'ego. 

.Najjaśnieiszy Pan wyraża Panu w,miana depeaz. 
.Najwyższe uznanie za pomyślne zalwń- Rzym. Król wiktor Emanuel, ~· 
czenie obecnych układów i wyraża za- powiadaiąc na telegramy gratulecy1ne 
dowolenie z powodu powz.i~tej przez cesarza Franciszka Józefa i Wilhelma, z 
rząd Bogdychana mądrej decyzji po· powodu rozpocz~cia u~oczys~ości ro~u 
twierdzema słuszności 1 zgoctności z jubileuszowego 50-lecia ~Jednoczenia 
traktatem z d. a \16) lutego. Komuni- Włoch, położył główny na~1sk ~ to, 
kUJąc o powyższem miniątrom chińskim, że trójprzymierze. Austr1a • N1~mcy -
.aechctej Pan, w imieniu rUłdu Cesar· Włochy jest najsilniejszą gwaranqą po
sk1ego wyrazić przekonanie, że rZCld koju powszechnego. 
Bogdychana b~dzie świ~e przestrz.egał Przeciw Kościołowi. 
tych przepisów lraktatowych i że wspom- Rzym. Nowy szef _gabinetu wło· 
niana aecyzja będzłe w ten sposób r~- skiego. Giolitti. przedsta~lł ~owi llf!l• 
koJWi'L dalszego umocnienia trwających gram, zwrócony energ1czme przeciw 
ocl w1eków przy1aznycłl stosunków po- rómym atrybutom władzy ko~ieln~j, 
m~zy Rosją a Cbinami„. mianowicie: w sprawie ogramczen~a 

ładywoatok. W Baodinfu wykryto liczby klasztorów ,i mnichów, utwo~zem~ 
spisłłł'- wo.151\owy przeciw rządowi. Pew- stałej kontroli panstwo~eJ nad .róz~em1 
na ~ żołnierzy szóstej rewizji deLer- instytucjami kościelnem1, fundacjami na· 
tow.ała. zat»era1~c bloń. . bożnemi i t. d. 

Przedw moiliwemu buntowi w Pe- przeailenie w Bulgarji. 
kilłłe pO<iJ~to stanowcze śroah1. Sofja. DanieW złożył pełnomoc-

Pekin. Chi6ska gazeta oficjalna wy- nicfwo. Król Ferdynand poleci.ł Geszo
raia zadowolenie z powodu pomyślnego wowi ułuzeme gaqinetu koaltcyinego. 
zakończenia nieporozumień, które nie Przem„canie _bro~i: . 
były przecież tak poważne aby wywołać Kalkuta. W Bomba1u posp1esz~1e 
starcie zbrojne, przygotowano kilka sta~ów do _p~zew1~-

Petersburg. Minister wojny gen. zienia wojska do Zatoki Persk1eJ. gdzie 
Suchomlinow oświadcz}'ł dziś w kulua- przemycanie broni lJrzybrało ogromne 
rach Dumy państwowej, iż niebezpie• rozmiary. 
czeństwo wojny, jakie istniało ubiegłego Upadek lotnika .. , 
t)godma. min~~ najzupe~nie1.. Paryż. Lotmk Celi spadł dz1s z dwu· 

Berlin· Dz1s1a1 na giełdzie panował pl atu z w; .:>olwścl 60 metrów na wyspę 
niebywały zastój w tra 1zakc1a1.h papie- Pute~ux (pod samym Paryżem) ~ od-
rami rosyjsk.e.111. niósł c1ężk1e rany. W stai. e groznym "e szkół wyższych. odwieziono go do szpitala. 

Petersburg. l\uraior ;i; .Jożył m111i- za ójatwo instrukt,o~a . , 
strow1 osw1aty podanie rekwra uniwer· Konstantynopol. Podczas cwiczen w 
sytetu petersburskiego o ponowne przy- strzelaniu pewien żołnierz, rod~m, z .Al
J~cie 64 stuaentów.. . . banji, strz&łem z k~rab!nu _zranił sm.1er-

Podan1 a rozwazy komisja umwersy~ teinie instruktora n1emiecl~1ego, majora 
tecr.a. von Schlichlinga. 
2.atwaerdzone . ograniczenia. Major Schhchting dowodził pułkiem 

t-eLersuurg. t<ac.ia m1111::mow1 IHOre1 w:i:orowym. Dog1ąaa1 obecności gene-
motq fVL"-litc.1uęte zo!:)ti:lJi:i ogrn .i..„l:U1a ra4„ d „j 1n„...t11Y wc1r1y w kosLarach 
proc~muw~ 11'1 żyaów-ek::;tem y 1 .„ . . u i 11 praw1r sposób trzy-
pO.l.ysKa~a sankcję Na1wyzszą. mania ~. ntodego żołnierza, a1banczy-

Ograruczema te obhczają l we· l\i.i 1.. l'rizrendu. Zołnierz. obrażony 
clług ugo111t!; 11czby el\S~emow. i.u"- strzelił . 
jąc,Ych w ::-1..i-u;.ad1 s1 eu.111.11. l{onatantynopol. Major Schlichting po 

Zjaz~ przemysłowców. krótkieJ ago11J1 imarł'. 
fetersbu1~" Na wniosek czło 1ka- Walk~ ~o r ni czne. 

PoirulineK nwacn \lCzniDt 
W małym miasteczku Pois pod P~: 

ryżem znajduje się znane w_ szer'?k&ej 
okolicy, bardzo uczęszczane g1mnaz1~m, 
utworzone na wzóc pensjonatu. Ucznio
wie mieszkaj" stale w zakładzie przez 
cały czas trwania n~ki. . . 

W dnie rekreacy1ne JCd kże wołno 
im wycilodzić na ~ma~to •. ba.. na~e,t bez 
wielkich Uumacz:w Słq 1 wy1aśnien by
wać w towarzystwiu i na zabawach w 
domach prywatnyclł. 

Powszechnym mirem wśród s.tuden
t6w klas wyższych cieszył się. dom me
ra, Aubigant•a, którego 15-l.tma, rzeczy
wiście piękna córka Oora, była niedo
ścignionym ideałem i potęinym ma~ne~ 
sem dla nieletnich, lecz butnych JUŻ 1 
zarozumiałych adoratorów. . 

Bywanie w domu mera naiezało 
wśród studenterji do najlepszego szyku. 
a o drobne chociażby zbliżenie sit do 
pięknej Dory staczano krwaw~ i _zacie~e 
boje i używano tysiąca, więcej moze 
naiwnych, aniżeli pomysłowych podst~-
pów. . 

Wśród kilku uczruów 7 klasy gmm. 
2 zwłaszcza, a mianowicie Artur tlois• 
herbert i Karol Savigni rywalizowało o 
względy pif;knej Dory. 

Każdy twierdził w skf}'.tołci dudl~, 
iż gdyby nie '"p6łzawodmctwo kolegi, 
on byłby stanowczo wybrany_m. Wsku-:_ 
tek tego znikły wkrótce między . ~inu 
jakiekolwiek ~ęzły ~oletelKtw_a, mre1sce 
ich zaj~ła 111enaw1ść1 szuka1ąca tylko 
sposobu ujścia. . 

Na sposobność - wobec takiego 
stanu rzeczy - nie długo trzeba było 
czekać. Pewnego razu w czasie dro_b: 
nego przek~marzania się w. obecno~1 
panny obraził Karol Artura. ~tóry ume
sion rycerskim ducllem r~uclł natych
miast przeciwnikowi r~kaw1czkę~ . 

Następnego dnia po za~atw1en!u po
trzebnych formalności stanęll przec1wn1cy 

- Ile zjadaj dałenlllw> 
aPlllje europej•kiel Pubł" -.:,„„1 
włoski E. Mole zadał sobie tnld uuw 
czenia. ile też artykułów .iJwnołc? spo
żywają w chLgu doby arnqe szełd mo· 
carstw europejskich. Stan ezyoay tych 
annji podczas pokoju oblicza Mol~ ~a 
3 miljony głów. Otóż na WJ.iYwieme . 
tych olbrzymich mst-:pów potrzeba 
dziennie: 45.000 centnarów leba~ 
30.000 aent. mięsa, 16,000 ton-; 
serw mięsnyc~ 60,000 cent. ryiu, ?~ 
cent. słoniny i inn cll • ~ 
cent. soli, 1,BóO cent. cukru.. 1. cent 
kawy i 1,500 hektolitrów 
Francji i we Włoszech). Do 
doliczyć należy jeslCZI mmlall 
rzyny. 

Wedlug obłiczenia ~- *•. ma( 
nie tych armji. na. stopie W.~ł~ 
chłaniałoby dz1enme ;200 ~11. ~ 
Zatem. w razie ogólne] · WOJDy śmopej-1 
skiej, w której brałyby udział 1 

mocarstwa, potrzebaby było jedynie ni 
wyżywienie tych armji młesłęcżnłe 
miłjardów franków, a w razie, ~ 
wojna ta trwała cały rok -: u .. _ ID]~r:dł 
franków. 

Ofiar9. 
Z okazji ugody, • O. „~ 

marca r. b. w zjetdzie S4(1ziów· pokój( 
w sprawie karnej pomi~ pp.: A. Cy\ 
ke i B. Wa1nbergiem. obro6ca p. C;., 
1,.ański, składa w imieni• p. Waj~ 
rb. 10 na rzecz żyQ. tow. ..,. 
sierotami. 

poszukuję 

dniego ieszkauta 

z bronią w ri:Irn u mety. . . . 
Przyznać trzeba, że sp 1sah. się od· 

ważme. Kiedy trzykrotna wymiana lrnl 

złożonego z dwuch, trzech lub czterech 
pokoi z kuchnią. komórką (lub chlewi„ 
kiem) poa Zgierskim lasem blisko tramwa
ju. Adres z podaniem ceny składać w 
administr. „Kurj. Łódzk." Zachodnia 37. 
r409-t0-l 

W A.R~ZA W1 'KA chemiczna łady sława 
Rady p„d1~twa ł<otwanda ziaz.d przedsta- Konstamynopoa uazeta „I h.iam·• 
wictell handlu 1 przemysłu pąstanowił do11os1 ze :.'.)•\Utar.: W d111u 27 l>. m. 
pO.dJąć starania i jakna1szybsze wniesie· odazwł ~zcrnoi::orco w, złączy\\ szy ::,:ę z 
nie projel<.tu prawa w kwestji izb han- 5 tys. pow::i<a1n.:ow <tlbańsldcll, 1ia1>a 
'd.lowych oraz o zachowanie w sile na pograniczne µunkty obro111~e turecl<. · . 
Istniejących sądów handlowych z za~to • i zaiaw~zy w.;q~órza otwliczne, z.mu...;;ił t>' • 

i farbiarnia Lóll&, Piotrkow&k:a lol n 
Telefonu 851. PRAhNIA 

\Vy.wnywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej w~~~~e~~z/ibkj 
akuratnie i tanio. 
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„o o ' ' W środę i czwartek d. 29 i 30 marca 1911 r. Wspanialy program w 3-ch częRciach. 

~ ' 
MIĘDZY INNEMI: 

T lefon 15-81. 

scena dramatyczna 
w wykon. artystów mmrB sceny kopenh.gskiej. Ka itan żeni si~ k~:::; ~i az~ na ~ etterfiom ws. aniała 

natura. 

Instytut i zykóvv nowożytny 

D=ra I{O[Vl(\\E }\ 
Południowa Piotrkowska 16. 

Odbywające się coroczn:e 

bezp"ł tne kursy języków no ozytnych 
rozpoczynaią się dnia S kwietnia na zwykłych poniżej wymienionych warunkach: 

1) Na wyżej wymienione kursy mogą się zapisywać Panie i Panowie. mający 
przedwstępne znajomości oznaczonych języków lub nie posiadający takowych. 

2) Lekcje odoywać się będą w godzinach wieczornych i są ZUPEŁNIE BEZ
PŁATNE. Za wydatki, jak: ogłoszenia, światło, usługa i t. p. każdy z uczniów wpła
ca z ~óry rb. 7 kop. 20 za kurs pólroczny. 

3) Zapisy przyjmuje kanceJarja instytutu codziennie od 10-12 przed południem 
i od 5-10 wieczorem najdalej do dnia 5 kwietnia. 

Z każaego języka urządzone są tym razem 5 rozmaitych kursów, tak, że każdy 
uczeń stosownie do swych wiadomości do odpowiedniej grupy przystąpić może. 
Grupa • (metodyczny kurs kunwersacji) przezna zona jest dJa osób, nie posiada· 

jących żadnych wstępnych wiadomości w danym języku. 
Grupa B. (metodyczny kurs konwersacji) dla osób mających niejakie wiadomości 

w danym języku, lecz nie umiejących się w nim porozumieć. 
rupa C, (metodyczny kurs konwersacji) dla osób mogących się zupe1nie swobo

dnie ;porozumieć w danym języku. 
Grupa D. (kurs gramatyki i stylistyki) dla osob posiadającycłi stosunkowo bogaty 

zasób słów będących w stanie porozumieć się piśmiennie w danym ob
cym języku, Jecz życzących się doskonalić w gramatyce i stylistyce. 

G„upa E. (kurs stylistyki i korespondencji) dla tych osób, które znają dobrze gra
matykę i płynnie mówą. 

Dyrekcja Instytutu językow nowożytnych D-ra Kummera. 

,Świat oleazniezy i fłoentgenowski Gabinet 
. -ra s. KANIO A. 

Specjalisty chorób skórnych, wlosów, wener~cznych i moczopłciowych 
, Kró a 2 4. 172-0-10 

____________ __,.j;.....--------------------------~-
S kład mój został przeniesiony z i 

ulicy Krótkiej na ulicą ! 

Piotrkows ą 371 
Polecam wielki wybór lamp gazo-• 
wych, . naftowych i elektrycznych 

M. BURAKOWSKI 
TEL E ł' O N U M 6 9 4. 

r. 9.22-104-1 

H ób s ó n eh I 
O-rów L. Fal a, Z. Golca, 

ulica Wólczańska .NI 86. 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2-5 rh., ambula-1 

torjum dla niezamożnych, 60 kop. 
Leczenie promieniami •'łoentgena, lampą Fin e· 

na i romayera i prądami o wysokiem napięciu (arsan• 
valizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Godziny przyjęć: od 8 - 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 
w poł. i od 7 - 8; w niedziele i świt:ta od godz. 9-10 i 
od 12 ,i pół do 1 i pół po południu. Kobiety chore na choroby ' 
skórne i weneryczne przyjmuje p•hi Dr. Zand•Tennen• 
baum w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół. 

Spec)allsta chorób skórnvch, wena„ 
rycznych i niemocy płciowej 

Dr. St. l EWKO W I CZ 

145-1-1. 

nr. I Si ber trom • 
Promenada 13 (róg Benedykta). Leczenie prom ieflii~uni lfoe tg na, śwfałlem Finsena i kwarcowem (cho

;ro!ly s.Kóry 1 wy.padanie wJo..,ów ,1 r a . " "ego napi~cia (świeżba, he!Ilo· 
!'01dy ele "'łroht <r <lykalne usuwanie sz ecąc. eh wlosów), ą a:t wibraCyJnY 
l pn~u a czn 11odlu~ prot. Zabł"udowskiego (niemoc płciowa), usty"':a, usu- Leczenie elektrycznością, elektry
';Wt\me brodaw ·kJ !En o i cy to& o ja (oświetlanie organów moczopłc10wych), cznym światłem i massatem wi-

ele trycz e świetlne kąpiele i gorące powie rze. bracyjnym. 

Choroby skóry, wło ów i wene· 
ryczne. Leczenie syfilisu al ar· 
sanem 606. Radykalne usuwanie· 

szpecących włosów. 

Przyjm uje od 8 - 2 i od 6 - 9, la ~ań od 5 - 6. Osobna poczekalnia. Zachod . 33 (obok lombardu) 
Telefon Ml 19-41. ma ' 

Przyjmuje: ed 8 do 8 i pót, od 11 i pćl 
do .2 i pół po poł. i od 4 i pół do 8 1 pvł 
wlecz. Panie: od 4 i pół do 5 L pół \JO 

Kwiaty ś 
Ro:tliny, f> ~i fy 

ieże, 
• e I 

W&e'1ee 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

.S L 
4, Piot~kowska .M 189 

7. '.fele . Nr. 14-99. 

Ważne dla 

~· ~· r lljlC~W, HamllujacJCIJ i L11Kiemil(óW! 
~ ajwi..,!,sza łódzka elt:ktrycz'la palarnia kawy 

' F" 
poleca znane ze swej dobroci p~lone kaw~ we wszelktch 
~.atuhirnch ro możliwie najniższych cenac!:. 

Właścic:c1: Franciszel{ Gługla, 
Łódź, Połudhiowa 28. Telefonu 817. 
i-377-10- l 

=--""'= 

Mieszk m meblo vane i karz, aptcl a, r ,s~ . 
l ·ncja -:- pensj naty - pianino - 1awn-tP.nis -
łt~ piele ciepłe 1 zec-zne. -- Viadorność, Zielona 1 i 
u w'ą ~,.-,.;,.,la, mi dzy 2-5 pp., telelon 1~-18. 

' 
......._.~---------------------_,.,-........J 

ZarLąd Łódzkiego Towar ... ystwa 

Przyjmuje ·od 9 - 1 i od 6-8 
wiecz., w niedzielę od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 775-4. 

Wz~jemnego XreDyłu Di"ł L Prybu-lski· 
P1otrkowsi a 4 • • • 

południu. W niedziel' do 7 wiecz/)r, 
1072-0- ') 

ma zaszczyt podać do wiado· 
mości, że w myś1 § § 31 i 33 Choroby skórne, włosów, (k<?s- ___ _ 
Ustawy metyka) weneryczne, moczopk10-

we i niemocy pkiowej. Leczenie 

ij~ól~B. l~~ra~j~ ~zton~ÓW syphilisu s~;:;sgg~~ „Ehrlich-

Choroby weneryczne,, 
płciowe i akóry 

Od godz. 11-1 i od 6-8 i pół. 
dla pań od 5-6 pop. odbędzie się w 2-im terminie 17 

(30) marca r. b. o godz. 6 p. p. 
w Sali Koncertowej 

przy ulicy Dzielnej M 18. 
Porządek dzienny: 

1) Sprawozdanie i bilans za rok · 
1910. 

2) Projekt podziału zysków za 
rok 1910. 

3) Zmiana § 69 Ustawy Towa
rzystwCJ. 

4) Budżet wydatków na rok 1911 
oraz wnioski Rady. 

5) Wybory członkó.v Rady, Zar
rządi.; i Kom1s1I Rewizy111ej. 

ulica POŁUDNIOWA M Z, 
Przyjmuje chorych od 8 - 1 rano I od 
4 - 8 po poi., panie od !i - 6 po poł. 

8674-0-0 

Dr. . Klacz in 
K n1tanty1dw1k 11. 

Syphllis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Prnyjmuj o ł 8- r no ; cd 
5 - 8 wi :.;s. dla pu. od A - 5 . o 

p, ' , ,,: 1 71 ! 3- o 

Osobna poczekalnia dla pań. 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 

i uszu. 
a. z1„„_ .... """... • 

11-3-·l 

Dr. Feliks Skusiewicz 
6) Wni....sk' członlców. --------------

Choroby skórne i weneryczne 
A rzej 13. 

B !ety w jśda wydawane bc:dą 
w lokalu Towarzystwa. 

awa Zy nia 

D " 
bardzo pożywna, przyjemna 
w smaku i nięrozdt aźnia
jąca nem ów. 

Na wystawie w l~ostowie 
n. D. nagrodzona L.łot::m 
medalem. 
SP ZlOĄŹ w lep•zyc:h st lep'l rh 
koloni:.lnych i ~kl ad uch tt...,• .;i.·• vcn 

70'.ł -to-1 
L.~~~~;:~4';;:.:~ 

Srednia s, 
powrócił. 

Sp: Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka. Leczenie 5 YPHI
LlSU Salvarsanem 11 ERLICH-

HATA 606". 

Przyjmuje od 9 do 10 i pół. Pa· 
nie od 4-8 po pot, w niedzie· 

lf; od 10---1 rano. 

r. ed. . 
ul. Piotrkowska .Ni 71. 

no<lziny przyj~ć: od 8-1 rano i od 4-8 Choroby s re i łuo. 
wiecz, W niedziele i świ~ta 9-2 pop. pnYJmuje od 9 - 10 i pół !od '4 -~ 

po południu. 14L7-1-J 

Telefon nr. 21-19. 

PnyJmujc do 11 rano i od 4 i pół do 
6 1 pól po poludn1u. 

Ulic in-łu 1 a 23. 
Telefonu ,-,,11 Hi.~!> 2010-1 



~ 72. KUR JER .tODZKf-29 marca i<n 1 
-======================================~~- . --====~==================-=========== 

„HANDLOWI2C" 
:EDYNY l IE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wychodzi I-go i 15-go kaźdego miesiąca. 

-.Handlowiec" broni praw i interesów wszystkich pra· 
cowników handlowych i przemysłowych. 

,Handlowiec" zamieszcza 5tałe wakujące posady. 

'
Handlowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 

scowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 

,Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych: 

"Handlowiec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

„Handlowca'' prenumero"· ~ć można we wszystkich kan
torach pocztowo-telegr afi cz n ych. 

Numery okazowe gratis. 

Adres Redakcji: ar za • "*łHodowa 3. 
~ENA: rocznie · Rb. 5.- ) 

kwartalnie • • • 1.25 ) z przesyłką pocztową. 

t>renumeratę wnosić również moźna przez T-wo pra
cowników handlowych (81iska .M 9). 

Redaktor J. "arasiński. Kierownik lite1acki • Ho fman. 

,,IZRA LIT ' ' 
Tygednik naukowy, 1poleczny i literacki. 

,,IZRAELITA" jest jedynem u nas pismem polskiem, po 
łwit:conem kwestji żydowskiej, oraz zwalczaniu .wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Zydów-PoJaków. 
Od czasu wznowierna wydawnictwa „Izraelita" daje czytel
nikom znacznie obfitszy materjał aktualny i historyczny, a zara
zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwiek· 
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
sił naukowych i literackich. · 

Zespół współp1acowników „Izraelity" tworzą: 

Agricola, ~·. Ar1rnztajnowa~ Majer Bałaban, Bela
rjusz, Leo Beimont, R. Centnerszwerowa, Leon Choro
mański, Julja Dicksteinówna, Wilhelm łl6ldman, H .. fid
ter. Leon uoreoki, Kazimierz Grosman, Jerzy Go.ra
nowski, Cze~ław Halicz, Jan Adolf Hertz, St. A, Kem
pner, Henryk Kohn. Jerzy Kurnatowski, Leon Lichten
banm. HenryK Lichtenbaum, N. Li iert, J. M. }lu szk owski, 
Wł. .Nawrocki, Henryk Nosb11.um, Ignacy Radliński, 
Bolesław Roz tański. Eng. Sokołow~;ki, ~1ieczysław 
oterling, Wojciech t;znk.iewicz, . ·t. 8zymański, Józef 
Wasercnf!, A<tam Wizel, Adam Wolman, Piotr Zubowicz 
i inni. 
Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 6, półrocznie rb., 3 
kwartalnie rb. 1.50; na prowincji: rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4, 

kwartalnie rb. 2. 

REMJA ,,IZRAELITY": 
Wszystkim, którzy opłacą prenumeratę za pierwsze półrocza 

f911 r., wyślemy odwrotną pocztą BEZPŁAT · IE dwa dziełkz „ ;.irr.tysemityzmn Anatol~ 11..eroy-Bealieu i „Rzec„ 
• ~alomonie Majmonie", Klemensa Ormowskiego. Prenumeratorzy 
k\Nartalni otrzymaią oba dziełka powyższe po cenie znacznie zni
żonej (50 kop. za oba). 

Adres redakcji i administrncji: 

Warszawa, ul. Próżna 8. Telefon 158-90. 
r1434-0 

~~~~~~~~~~~~~*$~ 
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f Hurtow9 skład papieru 2 

J. i'\. ł!?o~~~~~?.rzel ~ 
l Zawiadamiam ninie1szem, że przyjmuję do lin ·atury 2 
Z wszelkie papiery tak ks ąikowe jak 1 kajetowe po ce- 2 Z nacl1 umiarkowanych. r427-3-l Z 
~C---7-> ~' -.._;.~~t.~~C" -'"'~- j 

~en~yonał dła azr 1•(1 

w stacyi .kliwt . L u.o1 

INOWŁODZ NAD PILICĄ 
R. Zmigryderowej i R. Ste.manowej. 

Otwarcie 1~go C1.e-rw.::a ·-- Pn1si.>ekta na z;idanie Wiadom"~c w Eo·lti 
u \''/:i!ciciel!d ln'•Włor:łw, Zielona N!2 11, :llięrizy 2 f> pop I TPfef. 12-18 

l . .g:·.- 6-1 

a y Cyrk A. evign8 a 
RYNEK TARGOWY, przy zbieou u!, Cegielniai:ej 1 Ozielnei @ 

Dziś B 
l0 

I 
s~orto w o-a tlet~ cz~ e-~rze~sta wie me 

z udziałem całej trupy na czele nowych d biutantów. 

Dalszy ciąg europej &kiego championatu 
Wal i francuskiej 

zorganizowanego przez znanego w Rosji i za granicą 
protesora atletyki, p. A. W. Kazakowa dla zawado· 
wych atletów wszystk1cl1 stron świata o nagrody 
złoty wianek jako w starożytnych zabawach olim· 

® 
@ 
@ 

pijskich, złote srebrne i bronzowe medale. 

M 
~ 
@ 

Dziś walczą1 

Pospeszil - Van-Rill 
Czechy Czempion .Europy 

Czerwo a Maska -Jo.1anson ~ 
~ 
~ 
~ 
© 
~ 

Petersburg Nerwegja 

ajer - Sołowjew 
Tyrol Ciempion świata 

Y, ujo Pud - 11omanow 
Petersburg 

Czechowski - Manłredo~di-Napoli 
Grodno \Vłochy 

Początek o godz. 8 i pół wiecz. 

Opony, szlau· 
chy z gwaran· 
cją. i wszelkie 
inne cieści do 
rowerów po b. 
t a n i ej ćenie 

z wol. kołem. Tamie RO\VER nowy 
tanio do do sprzedania. 840-3-1 

Południowa 27 m. li6. 

.Cetnie mieszkania 
na Wiśniowej Górze. Osobny domek 
z 5 pokoi i kuchni. Piwnica z lodow
nią, pralnia z wann(\ i t. d. Ogród 

i park do wyłą.cznego użytku. 
\Viadomość ulica Andrieja 5-2 Ro. 
gowski lub tamże w czytelni, 843-3 1 

Lefoie mieszKama 
w Kraszewie 

do wynajęcia. 
Wejście do lasu jak zwykle nie 

wzbronione. 846-2-1 

Teatr „URANIA" 
ul. Cegielniana 34. 

NOWY PROGRAM. 

od 16 do 31 Marca 1911 r. 

Brothers Ballot 
Gimnast. Ekwibr. 

-Ile Lyne 
Melange akt: śpiewy, tańce. muzyka 

i żonglerstwo, 

M-r. lalko ff 
znakomity imitator. 

łłarry & Jack 
Eksce1,tr. 11« ~ „mpolin.c, 

Trio ~p.1i.;:. x 
rnakomity tr:.i 1-1! 1rm. f1ancusK1 r:łuet 

es Saus Louci 
ltaljansk1 humor rt u:t. 

&W-he La111ir.1a 
żyd„wsko-rossyjska :>ubrctka 

Valetoff 
ulubieniec L ·i'1z l\le/ µubi iczno~c i. 

Ut\A1~IJ..-.:s1U 
Nowa ser1a oi.J1a:.:ow. 

Pvl werand<\ 

lntroli gałorscy CzelaDzie 
poszukiwani do 

E. Sadokiers iego, 
Piotrkowska _Ng 112. 

lnha atorjU 
do wziewań suchych, systemu 
Kortinga, przy chorobąch nosa, 
gardła i dróg odechowych, jak 
również przy zaburzeniach prze
miany materii (szczególnie skro· 

fuloza). 
Otwarte codziennie, oprócz nied:i:iel i świ~t 
od godz. 4-7 po poł, Spacerowa Na .29. 

rJ19-0-1 

Ból głowy i mi!jranę 
radykalnie usuwa 

l"igreno • Nervosin 
Bezwarunkowo powuy ' nlenkv
dliwy rosllnny ~rodek. Zą.dać w 
aptekach t składach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. sit, Pudełko 1,W kop. 

287-!>2-1 

Ważne ata pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

" 
EUGENJA" 

KARTO WSKA~ 
Łódź, Konstantynowska 5. 
Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach 

NAPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie gowy z natychmiastowym wysu
szeniem (Manicur) czyszcienfc paznogcl. 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzą.ce jako to: 
loki turbanowc warkocze i postisch, za. 
wsie w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuciam upina· 
nill nBjnowszych fryiur w i lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach. 

Tanlo. bo w prywatnem mieszkaniu 

Skłd fortepianów i pianin 
zakład reperacyjny 

Stanisława Chodkowskiego. 
Sprzedaż za gotówkę i na raty, 

zamiana, strojenie. 

C?likołajewska .M 2 5. 
l.-sie pi~tro. Telefon 18·11 373-7-1 

Szkoła ańc 
dyplomowanegc. nauezyclc 

,,Maurycego" Wschc 
W tyc'' dniach rozpoczynam roc 
tańców i podejmuje si~ wyucryć 
bez wzgh:d11 na zdolności w I 
1 miesią.ca wszystkich starych i 
uyc:h tańców. Zapisy pr.iyjmujc: 

nie od godi. 7 do 11 do wie 
UW AGA: Tą.ńce zbiorowe odb) 

co niedzielę od godz. 2111 
Pol. i od 8 do I 111, wiacz. 

Ogłoszenia d ob 
Do wynajęcia pomieszczc 

kuźni~ od 1-go k" 
Widzewska 112. Wiadomi 
kąpieli, Piotrkowska 17 ~ 82 

Kuczer nieżonaty, urr. 
czytać i pisać m o 

zgłosić do fabryki. Średn 
796-

. Kapusta 1 ogórki, kwa 
Kilka beczek jest do s~ 

nia. Wiadomość ul. Mł} 
18 65 w sk!epie r· 413-_ 

Maszyny _2 Singera bęben 
prawie nowe, tan 

sprzedania· Konstantynow 
m. 16 812· 

Maszyn~ do szycia n 
kupić. Widzewska 14 

8.f 9 

Młoda, inteligentna P• 
poszukuje zarządu gospo

darstwem, może być do poje~ 
dySJczej osoby~ Oferty w „Kur
jerze" pod N. R. N. E. 

844-2-1· 

Poszutrnie obiadów w prywat· 
nym domu. Andrzeja 41-4-

818-3-t 

Potrzebna panienka, z czterc -
klasowem wykształceniem i 

szyciem do dwojga dzieci star" 
szych, pożądana niemka. Zgła· 
szać sie Konstautynowska l(, 
perfumeria 1-7 p.p. 845-3-l 

P~ otrzebny" szewc.ki ·~zeladnik. uf. 
Konstantynowska M53. 

829-3-·1 

Potrzebna zaraz zdolna pra ·o: 
waczka. Południowa 30 

833-3-\ 

Resztki na ubrania meskie tyl· 
, ko w dobrych gatunkach, 
wielki wybór najnowszych dese· 
nt na sezon letni zawsze no 
składzie krepy j. sukna uczniow
skie, sprzedaje hurtowo i de . 
licznie po cenach fabryczn} n 
ul· Widzewska ~130 m. 37 

827-3-J 

Władysław L.wohńsk1, zgub J 
paszport. wydany z mag :s· 

tratu m. Łodzi. r469-3-l 

Zag111e.ta Kana uu p<1~·ZiJOrtu. 
wydana z fabryki A'larta, na 

imię Heleny Nowak • 
r.470-3-l 

1 aginął pasiport, wydc.1ny ~ 
~ Zawiercia. pow. bedzińsk1ego 
gub. piotrkowskiej, na imię An· 
toniego Marszałka. 823-3-1 
J aginęła karta od paszportu, 
~ wydana z fabryki Alberta Ba. 
rucha, na imię Michała Gazdc:k. 

850- 1-J 

Zaglnęla Karta oa paszp01 cu, 
wydana z fabryki Marcusa 

Kohna, na imię Józefa Hilszera. 
847-2-1 

1 agmął paszport, wydany z m. 
~ Kutna, gub warszawskiej, na 
imie Jana Przybylskiego. 

831=3-1 

Zagmął paszport, wydany z l\u. 
nów. pow. opatowskiego. 

gub. radomskiej, na imię Jana 
Karbowniczek· 816-3-1 

Zaginął kwit na wp.fatę 10 "Io 
wniosku w ~umie rb. 20G

Tow. Wzaj. Kred. Łódzkich Kup
ców. Przemysł. w Łodzi. Ł'is• 
kawy ztlalazca proszvny jesr o 

Koncett 1 umunskiel Orkiestry ..-~.....;-:!ll~io:; „ -·~ .. - ~ 4~BO zwrócenie powyższego. Za.rz4 •o. 
Znana chirnmantka wróżka wi Towarzystwa. .e iOta'ńOWSl'a pod batutą kapdm]st.na 

GlZA STEłUAN. D. .Zonand n. aJs~2-1 
. t1ginął we:"'.: u, 11a ~urnę 7bWo 

wystaw1!.11q "":".tez F. P. ne 
zlecenie J .P.:·rn~t:wskie20. Os· 
trz~aa si' '11·Clii nabyciem, gdyi 
takowy jest nieważny. 83Z..::-3·J 

=-....._.......,, ___ _..:..;;=----- 7.' Bomtacy tłiller. 


